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Episkopat Polski, odniósłszy się do Ojca
św. z prośbą o tioposluwieństwo dla Polski, 
wydał następujący list wspólny do Episko
patu oa.loispo świr.ui.

/.wracamy się dziś do w::.s. nakrzci.ffodniej- 
si księża blslinpl eałepx> katolickiego śwfaita, 
% wołaniom gcrąi. eirt o pomno i raitir/ók dla 
Polski. Zwracamy sio w oh wił i tak bardzo 
dla nar. k;ytyrzt,.;-j. k iedv :«■> wróg potężny
fitaio na nż zagrażając nam podbo-

i zrizsif/Aordoi)';.
'/.vv;-;j,( są  do was z wohiTikso błr.ęal- 

r:f;n o l -o:;.ko. Do czyż na to świat witał 
7. r;>cl.o:;cią k i powołanie, czy na to upatry
wał vV" V"'.krze«i7.r:ii!tt 1 ’’niski ziszcacnic s»ę 
('Z-iajowci E o ic j Sprawiedliwości, ażeby po
tom zin.nni-i V i. nr załom »e: -?m yotozeć na 
rozgia.łpi n:.:o..;u? I ozy na to -cudom ©t.rzą- 
ouąla nią Polska, z kajdan niewoli, ażeby 
puszczona przez \vszvstkic.h, zakuć się da
ła’ stokroć ntroszTiiojSRC jaszcze pola? 

"Ww.sk nie szukała Pol .ku tej walki, na- 
. rm coaą ici ona została. 1 nie walczy żu

le dni© z narodem. walczy irr/cj z 1.vmi. k to
to: y Tlonyę zdeptali. •<•.; krew i duszę w y
srali, :dąe po nowe rn.Uo.y. Jak szarańcza, 
stiiszczywfizy. wszelkie życia, ślady w jednem 
miejscu. wędruje do miejsc innych, pędzo
na z dawnych pranie własnem dziełem zni- 
RSM:>=n)fi. podobnie fcoJszetwzm, zatruwszy 
JfOiiyę, splądrowawszy ją. na Polskę swoje 
otwiera crardz.ielc N ie nnndnnw wcale na 
dneka. ko znamy żywotność naszego na
rodu, bo żywo ufamy opatrznym rządom 
Bożym, ale ie-dnak w ciężkiej potrzebie czu
jemy sic całkiem odosobnieni.

W  takiej to chwili pounciiiny glos do 
was b.ueia. czcigodni i ia.kżebyśmy tego pra 
guek, by ©. hem rozszedł się po świecie.

Bo nie my sami dziś zagrożeni jesteśmy,
1 da wroga, który nas zwalcza, nie jest by- 
nr. inniei Polska ostatnią przystanią dla je- 
' o trofeów- ale iost mu raczej etapem ty l
ko i pomostem do zdobycia świata.

I nie jest bynajmniej za śminłoni to slo- 
które tu rzucamy o zdobyciu świata, 

k to  wic. jak bolszewizm siecią agitacyi, 
T;il ’v  pat;.>„ onlątnł uaklaloi nawet leżące 
1 Posyi narody: kto wie, jak związek mic- 
dyyryi: odo wy. rozszerzony po świecie, jest 
jci-o rządem’ właściwym, kto zna, psychikę 
rerD.i, kierujących całą konspirwyjną’ siecią 
i kto zna ich metody, foli hasła i cele, ten 
zr' zumie i oceni doniosłość i ścisłość uzy- 
te,ro przez nas wyrażenia.

ł^dszewrzm idzie istotnie na podbój świa
ta. Pasa., która, nim kieruje, juz przedtom 
podbiła, sobie świat przez złoto i banki, 
\  dzis, gnana odwieczną żądzą imporyali- 
styczną, rdynącą w jej żyłach, zmierza już 
ofznośredniO do ostatecznego podboju na
rodów ]wd jarzmo swych rządów.
. wszystko inne. o w.em ona mówi i gło- 

Ri. juk lud, los warstw' robotniczych, jak 
Wolność. iaJc panowanie proletaayatu. to są 
nas,0 jeno. pokrywające przed nieświado
mymi właściwe jej cele.

. \  wszystko już dziś jest do tego podbo
ju ..wiata przygotowane. Są już we wszystó 
‘ ( V ''-in;rb. całe zastępy zorganizowane, 

ocze-.ujące tylko ».-ojowcgo hasła, są w przy
gotowaniu ustawiczne strajki, mające pa
raliżować zdrowo życie narodu. Waśń kla
sowa przechodzi iuż w paroksyzm nicnawi- 

a przez w pływ y międzynarodowe ta
mową nv jest, zręcznie każdy zdrowy odruch

1 ^p! -1 i' TVŜ e*^:° i 'samoobrony narodowej.
• ̂  <|,;Slj a w pochodzie bolszewizmu na. świat 
ast tuz ostatnią dla niego baryera, a gdy-

.ó l *'C'i Z!,'ł{ir|,nla* rozleje się on po świe- 
‘ •ie Ni min: zniszczenia.
* 1  “ ‘ raRzliwą jest ta fala, która
.  ̂ ®a.praża. Bo bolszewizua jest
•»«... .,/ita wy.cwit.cm wszelkich zasad nega-

r o rlŁn '^ ''''U1T  P™ Z COle stu,ede'
™ v n W  ,  i -  W WyC IOwanie’ w ustrój 

j -  *  ™u£ię, a nadto dziś godzą w
V  , o s t w i o i i a  praez siebie.
d o \ t v i , , - ’ ze ł,ołBzewizm przyłączył do 
swe 2  . rayn: przeprowadzą on zasadyssuŁsr* ***** • *
» czynu ' Oruocz doktryny

piersi. riienawi'V^*.C-Ze 1>ols;'ewkm  w  s W  
zaś jego *zwnipaą J ','0^ CC ,s* ł'ee’ Nienawiść 
'•hrystęanizniówi Prr-C(- cwszystk i om ku

m ^ ó n : e ^ ° ^ n A OrS 0 Żyw?“  , i est ^
<»uystusa i Jego 'KośSo>r^ - 0t1^  krz>źowi
< k tórzy sa s le r o w id W  '  - iższa w  . .. ' '  hi l,,’ !S:'cw),zmu. no-

ckiystyanizwćwi.1 yCyi" ą  r,Uvnawiść ku !

W o g ó le  mówimy 0 Eurpfce i o dzlsiej-

jętnym na zniszczenie, zagrażając© jego 
kulturze własnej, jaką z -eluystyainizmu w y
niósł.

Zwracamy się przeto bracia nasi z proś 
bą o ratunek. Ń i o pieuądR© was nie pro
simy, ni o amunicję, ni o wojskowe za
stępy. N ie prosimy was o to, zwłaszicza, że 
nie wojny pragniemy, ale jodyn i o pokoju, 
byleby tylko pokój ten nie był nowym na
szym podbojem, a światu zagrożeniem. Po
koju pragniemy i o pokój się modlimy i was 
dlatego, najczcigodniejsi bracia, o broń pro
simy pokoju, jaką jośt ■ .gwdłityzjf. Projżroy 
was d»isiaj o szturm niółtfów do jBog* za 
Polskę.

Niejednokrotnie świat katolicki słał swe 
.mod.lv za naszą ojczyznę, lecz kiedyż to 
chwila bardziej była naglącą? Modląc się 
ze.A za Polskę, praynmożycio zdroju błogo
sławieństwa. u ajczci godniejsi ba-aeia, wszyst- 

jk 'm  narodom chrześcijańskim. Bo i przez 
j modlitwę zszereguie się zagrożony świat ka
tolicki w jeden obóz, który stanie do wal
ki przeciwko temu straszliwemu międzyna
rodowemu, a tak znakomicie zorganizowa
nemu obozowi; modlitwa też spotęguje diu
cka Cluystusowego, któiąr w rozmodlo- 
r,vch duszach ujawni się światu i przeciw
stawi hołyszom, żąunym władania śvaia- 
tcm.

Bolszewiizm prawdziwie jest żywem wcie
leniem i ujawnieniem się na ziemi ducha 
Antychrysta, .

Zdradza się ów duch wo wszystkicm, a 
dochodzi w  swej żądizy namiętnej aż do 
''^trzeszczenia kościołów, do mordowania 
uamanów, do wyrzynania doszcz.ętnego lud
ności katolickiej, do bestyallskich znęcać s'ę 
i okrucieństw.

Podnosząc dziś głos za Polską, podnosi
my go za świat cały. Gdy mówimy o  nas, 
mówimv zarazem o was najczęścioj, bracia.

Modlitwa wreszcie niosąc umiłowanie Bo
że, ocuici sumienio narodów. Bo sumienie 
to-, któro się było ocknęło w  nas po tej 
wojnie, jakże rychło zamarło na nowo! Je- 
sz;ze nie przebrzmiały echa i wołania, iż 
bolszewizm zagraża krwawo zdobytemu po
kojowi świata, że jest on zarazą, od której 
wszelkie ginie życie, że żadne szanujące byt 
swój państwo nio może z nim wejść w  sito- 
sunki i układy, że walka z nim do upa- 
(llero jest iatotnyin ■waninlciom istnienia 
państw i narodów. Jeszcze nie przebrzmia
łe  te hasła, uroczyście wywoływane na 
usta rządów i dyplomacyi. aż oto Europa 
poczyna się skłaniać do stóp swojego nie
przejednanego wroga. Gdy do niedawna 
odrzucała wszelkie z nim układy, gdy go 
jak miejsca dotknięte zarazą izolowała, to 
dziś przemyśla sama o tera, na jak iejby 

drodze uznać prawa obywatelrtfcie bolsze
wików pośród nairodów. Gdy dotąd piętuo- 
wała je ro  dticha, jako zgubny zaczyn 
świata, to dziś woła, iż dla zboża i handlu 
należy rozgrzeszyć sumienie z  nadmiernej 
rzekomo jo ro  wrażliwości. K iedy narody 

nie żałowały pieniędzy ni ofiar na ujarz
mienie bolszewików, to  dżiś uzuchwaliły 
bolszewizm do tyle, żo poważa się on pań
stwom potężnym sa,n zaofiarować swe złoto. 
Gdy słały narody tak niedawno wojska 
i amunicyę na pokonanie bolszewizmu, to 
dziś zimnom zdają się patrzeć okiem. jak 
w  krwawych z a p a s a c h - a  
n.crae odnosi się wrażenie jak gdyby pań
stwa n:cktóve miasto odgradzać zarazę 
wschodu przez Polskę jak najsilniejszą, ra- 
d ’ v  ją jednak raczej widzieć małą 
i słabą.

N ie na to przytaczamy te szczegóły, jak 
gdybyśmy v’ehodzić zamyślali w dziedzi
nę polityczną. Regestru jem y je ty lko  jako 
cbiawy realno moralnej odmiany Europy 
i świata. Doprawdy, Europa z przed kil
ku miesięcy, a Europa dzisiejsza, jakże 
są sobie niepodobne. I  tamta- w głoszonych 
przez siebie zasadach sędzią się stajo Euro
py obecnej!

Niechże więo modlitwa wprowadzi do 
głębi dusz wyrzut i niepokój; niechaj sztu
czne sofizmaty blaskiem poniszczy prawdy, 
nowe obudzi w  świecie sumienie i  nowe 
zeń wyprowadzi moce duchowe!

Y.T imieniu Episkopatu Polskiego: 
t  Edmund kardynał D a 1 b o r, prymas,
I* Aleksander kardynał K a k o w s k i ,
\ J ó? :f B i l c z e w s k i ,  areb. lwow. ob. h, 
t  Józef T  o o d or o w i c z, areb. Iw. ob. ot., 
j- Adam S a p i e h a ,  książę-błskup krakow., 
t  żfaiyan F  u 1 m a n, biskup lubelski, 
j- Hcn.yk P r z e ż d z i e c k i ,  bp podlaski.

„Wyłom na Wschodzie".
Świadomość, że Polska jest rzeczywiście mu

rena europejskiej cywilizaeyi, przemówiła po 
raz pierwszy nad Sekwaną przez usta Clemen
ceau. Ten genialny polityk zwycięskiej Fran
c ji zdawał sobie dokładnie sprawę z niebezpie
czeństwa, które zagrażało Zachodowi wraz ze 
zbliżeniem się ezerezwyczajek Lenina ku gTa- 
mieom Polski. Koncepcya owego „kolczastego 
drutu", za którymby powinna stanąć Polska — 
nie sama, J e  i jej z&chóćtm sojusznicy, wytwo
rzyła się niotyiko ze zrozumienia istoty bol- 
s/.ewizmu. Działał tu nieulegający wątpliwo
ści fakt, że Niemcy, które nie wypełniły testa
mentu Bismarcka i stanęły w 3D14 r. wobec 
zaciskającej się coraz bardziej obręczy koali
c ji. będą się wszcikiomi środkami starały o na
prawienie tego dziejowego błędu przez odnowie 
ifte tradycyjnego przymierza z Roeyą.

łączność Niemców z .rządem .sowietów nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, a  im częściej 
mnożą się fakty, wskazujące na niebezpieczeń
stwo nipskiewsko-pruskiego aliansu, tem bar
dziej rysują się podstawy wersalskiego trakta
tu, który okupiła Francya krwią dwóch milio
nów swoich obywateli.

Jasną myśl Clemenceau zacńensnała nieprzej
rzana mgławica polityki angielskiej. Starego 
tygrysa zmogła podstępna sieć intryg chytrego 
adwokata. Ale zrozumienie doniosłości frontu 
polskiego dla egr.ystencyi traktatu wersalskie
go zostało. I  to poczucie, nierozerwalnej łączno
ści między żywotnemi sprawami Francyi a lo
sem polskiej Rzeczypospolitej przebija się cią
gle na łamach prasy francuskiej.

Nowa sytuaeya, wytworzona wskutek cofa
nia się polskiej armi na wschodzie, wywołała 
żywy oddźwięk nad Sekwaną,

Prasa francuska zastanawia się nietylko nad 
przyczyną naszych niepowodzeń, ale snuje da- 
loj horoskopy dla przyszłości Polski i Francyi1. 
Wyłom na wschodzie gioci nietylko zalaniem 
odmętami bolszewickiego potopu pól nadwiślań 
skich; fale dzikiego barbarzyństwa Moskwy, sa 
silone dopływami zachodniego barbarzyństwa 
Prus, prędzej, czy później, muszą uderzyć o 
stoki Wogczów.

Z tego punktu widzenia ujmuje swój pogląd 
na obecne położenie EuropLy paryski „Tompe".

W  tym samym tygodniu — pisze organ re
publikański —  kiedy reprezentanci Niemiec 
przybywali do Spaa, zaszła wielka zmiana w 
ogólnej sytuaeyi Europy wschodniej. Polacy 
zmuszeni zostali ewakuować także półnooią 
część swego frontu. Z tego powodu Litwini 
znajdują się w bezpośrednim kontakcie z bol
szewikami. Poprzez Litwę, która wedhtg zupeł
nie pewnych wiadomości, przygotowuje się do 
ataku na Polskę, wytwarza się bezpośrednio 
połączenie m ędzy Prusami wschodtuiemi a Ro- 
syą sowiecką. Anglia, która protegowała rząd 
litewski w Kownie, nie powinna się dziwić, wi
dząc, jak rząd ten rzuca ęię w objęcia Niem
com. Litwini walczą przeciw Polsce. Jak wy
korzystywali nieufność, okazywaną przez An
glię Polakom, tale dziś będą się starali skorzy
stać z nienawiści, jaką Niemcy żywią <ło 
Polski.

I trudnoby było przeszkodzić tej bezpośre
dniej już dzisiaj komnnikacyi Niemiec z Ro- 
syą. Zapora dzieląca oba kraje, już rozerwana. 
Należy się teraz zastanowić tylko nad konse- 
liweneyaini t.ogo faktu. Ludzie, którzy dzisiaj 
stoją na czele rządu niemieckiego, widzą już 
niewątpliwie wszystkie korzyści mHitarnn i po
lityczne. jakie płyną z t.cj nowej syluaeyL I 
tom się równV2 tłumaczy owo aroganckie wy- 
stąpiemśe p. Flinnesa w Spaa. Alianci uczynią 
dobrze, gdy nie będą zwlekali ani z decyzyą, 
ani z ar mu. Pokój, który zbudowano w Wer
salu, opiera się na dwóch fundamentach: 
Wschodu i Zachodu. Wybito wyłom w przed
murzu wsehodniem. Oto fakt, z którym-musimy 
się liczyć.

W  dalszym ciągu, przechodząc do omówiema 
wzajomnego stoeunku aliantów, wykazuje 
,.Temj>s‘ konieczność ujednostajnienia zachod
niej myśli politycz.nej. Jedność ta dzisiaj ule
ga ze strony państw najściślej z Francyą spo-zy- 
mierzonych —  wielkiej modyfikacyi.

Lloyd George —  pisze „Tcmps" — obejmuje 
inieyatywę w sprawie, której alianci nawet do
kładnie rozpatrzeć nic mogli. Premier angielski 
zaprasza rząd sowietów do zawarcia zawiesze
nia broni z Polską. I  oto mamy nerwy incydent- 
w konszachtach angielsko-bolszewickioh. Przy
patrzmy się, co poprzedziło tę propozycję. Ra- 
d;iotelegr;un z Moslcwy uświadomił nas o tem, 
że Lloyd George przesłał 1 lipca przez Krasi- 
na notę z warunkami pokoju Anglii. Nio była 
to nota międzykoaJicyjna, ponieważ inno rzą
dy ententy nie znały jej tekstu. Ogłoszono dwa 
rzekome teksty: bolszewicki i komentarz kores 
pondenta „Daily Heralda" w Chrystyanii.

Na ową notę reagowały rządy sowieckie na
tychmiast. Dnia 8 lipca „ba/dzo śpieszme" no
ta Cziczerina akceptowała warunki angielskie.

Uważano to w Rosyi za wielkie zwycięstwo 
sowietów. Zaraz nazajutrz, 9 lipca, staeya iftkro 
wa w Moskwie roztelegrafowała artykuł Rad
ka p. t. „Co nastąpi po zawieszeniu broni?’* 

Polityczne zawieszenie broni między Rosyą

Warszawa, (Telefonem). Prezydent G ra b 
s k i  odbył konfcrencyę z przedstawicielami 
prasy, którym udzielił informac.yi o rozejmie. 
Oświadczył on, że telegramy o rzckoniem przy 

- jęciu przez rząd sowietów propozycyi pokojo
wych angielskich wskazuje, iż znajdujemy się 
w przededniu zawieszenia broni.

W tak poważnej chwili niezbędną jest kon
solidacja narodowa. Zawarcie rozejmu nie jest 
jeszcze pokojem; zresztą pokoju pedyktowa 
nego rząd polski nigdy nie przyjmie. Rząd 
polski nie zaniecha niczego, aby stworzyć pod
stawę do rokowań —  a tą podstawą może być 
dzisiaj jedynie silna armia. Dlatego rząd wzy
wa wszystkich obywateli do zgodnego reago
wania na odezwę Naczelnika Państwa.

Warszawa. (Telefonem). W  godzinach wie
czornych rozeszła się pogłoska, jakoby rząd 
polski otrzymał odpowiedź od rządu sowietów 
na propozycye pokojowe. Wiadomość ta nie 
została do tej pory ootwiertlzona.

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski", 
z powołaniem się na Ministerstwo spraw za
granicznych, donosi, że Ministerstwo nie otrzy

mało żadnych wiadomości o przyjęciu przez 
rząd sowietów propozycji angielskich co do 
rozejmu z Polską.

Wiedeń. P. A. T. B iuro kor. uoiic.?! z Lon
dynu: W dyplomatycznych kolach w Spaa ro
zeszła się pogłoska, iż Republika sowiecka 
przyjęła warunki koalicyjne zawieszenia broni 
z, Polską.

Paryż. P. A. T. Ag. Hawasa. „Malin" po
daje wiadomość, otrzymaną ze Spaa wczoraj 
z Londynu, według której rząd sowietów zga
dza się na wszelkie warunki Lloyda Georgcća, 
nie wyłączając zawarcia z Polską zawieszenia 
broni. —

Poldku. P. A. T. Bnnar Law zakomuniko
wał w Izbie gmin tekst noty do rządu sowie
ckiego w sprawie nawiązania stosunków han
dlowych i zawieszenia broni z Polską. Pierw
szym warunkiem jest pokOj lub zawieszenie 
broni, drugim zapewnienie wolności powrotu 
do kraju obywateli angielskich, trzecim zape
wnienie zapłaty osobom pi j walnym za aieza- 

jpłacone jeszcze towary.

Warszawa. (Telefonem). W  kołach politycz
nych w związku z wieściami o rozejmie utrzy
mują, że linia rozejmu obejmowałaby tereny, 
łożące na wschód od województwa lubelskiego 
i białystockiego. Wojska nasze musiałyby się 
cofnąć na tę linię. Na północy wojska polskie 
pozostałyby w Grodnie. Wiluo wraz z okrę
giem zostałoby obsadzone przez Litwinów, 
którzy zajęliby również linię Dynaburg—  
Giotlno. Co się tyczy Galicyi Wschodniej, to 
wojska nasze zatrzymują te pozycye, gdzie sto
ją obecnie.

E5prawa Galicyi Wschodniej będzie pood.a- 
na dyskusji. -Panuje ogólne przekonanie, że

poprzo nas Francya. Również wbrew wszelkim 
pogłoskom, Lloyd George nie uważa bynaj
mniej, że los wschodniej Małopolski jest prze
sądzony. Pres. Grabski zdołał uzj’skać od pre
miera angielskiego szereg ustępstw, a między 
niemi zapewnienie, że Galicya Wschodnia me 
będzie poddana plebiscytowi. Na konferencji 
w Spaa oświadczył Lloyd George, że gdyby 
i zad sowiecki nie zgodził się na warunki, po
stawione przez Anglię, to wówczas uważałby 
postępowanie sowietów za zamach na niepo
dległość i wolność Rzeczypospolitej. Wówczas 
Anglia udzieliłaby bezwanir.kc wej pomocy 
Fołsce. -

Lyon. P. A. T  Przedstawiciele koalicyi, 
oraz marszałkowie obradowali nad ewentual
ną okupacyą Zagłębia Ruhr. Tymczasem prot. 
E o n u  oświadczył imieniem rządu niemie
ckiego, iż Niemcy gedzę się na micsięc-zne do
starczenie żądanej ilości węgla. Wobec tego 
wzięli przedstawiciele państw koalicyjnych 
pod uwagę gwarancyę spełnienia tych zobo
wiązań ze strony Niemiec.

Lyow. P. A. T. Jak donosi Ag. Ilarasa, od
było się posiedzenie przedstawicieli państw 
koalicyjnych. Obecnymi byli także marszałko
wie F o c h  i W i l s o n .  Koło południa wrę- 
czyła delcgacya niemiecka prezydentowi kon- 
fcrencyi notę, w której oświadcza, iż godzi się 
na dostarczenie koalicyi dwóch milionów tonu 
węgla pod pewnymi warunkami

Wiedeń. P. A. T. Biuro Wolffa donosi ze

mm 
■ M ili

S p a a :  Według propozycyi, podanej przez nie- 
uiie-cką delegację w kweetyr węglowej, zobo
wiązuje się rząd niemiecki dostarczać koalicyi, 
począw szy c:i 1 sierpnia 192C r., nr razie na 
5 miesięcy, miesięcznie 2.GCO.OOO tonn węgla. 
Naslęnnie proponuje rząd niemiecki układ w 
sprawie położenia na Górnym Śląsku. Niemcy 
mają według tej propozycyi ailjo otrzymać pra
wo rozporządzania górnośląskim węglem, albo 
otrzymać gwarancyę na najmniej półtora mi 
Iiona tonn węgla miesięcznie. Mieszana ko
misy a ma postarać się o poł.?.p«7.e:iic bytu 
górników w Zagłębiu Ruhr pod względom nn- 

: żywienia, ubrania i mieszkania. Wroszę.’© pro- 
' poniijt} Niemcy, aby kcalicwa zgodziła się 
udzielić Niemcom zaliczki w ’ środkach żywno- 

‘ ści i surowcach.

sowiecką a Anglią —  głosi Radek Sobc-lsohn —  
jak każde zawieszenie broni, może sio zakoń
czać albo nową wojną, lub też zawarciom po
koju. Tylko dz:ęki nowym zwycięstwom armii 
czerwonej zakończy się pokojem. Te zwycięstwa 
bowiem zmuszą Francję, Amerykę i Japonię do 
pójścia śladami Anglii. Żądając, byśmy zaprze
stali o f i e y a l n e j  propagandy przeciw im- 
peryalizmowi angielskiemu, rząd angielski u 
znał tem samem siłę owej propagandy. Jeśli ou 
nie wypełni swycb zobowiązań, poczuje znowu 
tę silę, którą historya już oks-mła.

Taki jest stan bolszewików7 względem Angin. 
I w tym momencie właśnie Lloyd George przed 
kłada sowietom warunek dodatkowy —  zawie- 
sz.enie broni z Polską. Widać z tego, że ta ini
cjatywa jest narażona na ryzyko spotkania 
się z liczinemi przeszkodami.

Nie należy liczyć —  pisze „Temps" —  wyłą
cznie na kombinacje polityczne, patrząc trze
źwo na- obecnie wytworzoną w Europie wscho
dniej sytuacyę. Trzeba zbadać jednocześnie ca
łość problemów militarnych. Ta ostrożność wy
daje nam się tembardziej polecenia godną, iż 
openacye grockie w Małej Azyi zostały, jak się. 
zdaje, wstrzymane. Zatem uczyni się lepiej, gdy 
zwróci się uwagę nietylko na wojska francu
skie, które okupują G ó r n y  Ś l ą s k ,  ale także 
i na te, które są w Cylicyi i Mezopotamii. Na
leży to uczynić w imię wspólnych interesów —  
niech to sobie nasi sprzymierzeńcy pozwolą po
wiedzieć — w Irlandvi.

Polska w Ssaa.*
W drugiej części swej korespondencji 7®. 

Śpoa. zatytułowanej „Od Kijowa do Spaa", K. 
Smogorzewski zdaje sprawę z rokowań premie
ra. Grabskiego 7. Radą Najwyższą. Pisze on:

Po południu, 10 lipca, prezydent G r a b s k i  
został wezwany do willi ..Fnrneuse" na posio- 
daenie Rady Naczelnc-j. Udał się tam o godz. 
3. a przedtem jeszcze złożył krótką wizytę k«. 
Sforzy w willi „Warfaz". Obrady w willi „Frai- 
muso" trwały półtorej godziny. Odbyły się one 
na prawej werandzie willi, patrząc od frontu. 
Członkowie Rady naczelnej i ich sekretarze lub 
doradcy zasiedli tu, jakby na poobiedniej po
gawędce, bez żadnego alfabetycznego lub hie
rarchicznego porządku. A więc. w drzwiach 
łączących wnętrze willi z werandą zasiadł sobie 
wicehrabia S. Ohinda, ambasador japoński w  
Londynie, który zresztą przez cały czas trwa
nia konferencji wcale się nie odezwał. Na pra
wo od niego siedzieli lord Curzon, sekretarz 
ODgielski do spraw zagranicznych i inac-kiz dek
la Torretta. ekspert włoski, mianowany świeżp 
posłem w Wiedniu. Na lewo od p. -Chindy sie
dział tłumacz p. Camerłynck, p. Millerand i lir. 
Sforza. Wreszcie w jednym rogu werandy za
siadł p. Lloyd George, w drugim belgijski pre
zes rady ministrów, p. Delacrois, a pomiędzy 
nimi p. Grabski. Zaś p. Philip Ker.r stanął sobie 
pomiędzy swym patronem a naszym prezyden- 
ti-m ministrów, oparł się o balustradę i słuchał 
z niechętną miną. ckspose p. Grabskiego.
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Przyglądałem się całej naradzie z odległości 
kilkunastu kroków, gwarząc niby od. niechcenia 
z szoferem p. Mil)erand‘a. Przed willą, gdzie 
żw.-kle wyczekuje na koniec po^odrenia koa- 
fęiTncyi legion dziennikarzy i fotografów było 
pusto: o tein posiedzeniu nikt bowiem nie wie
dział a i ja dowiedziałem się onitm jer.o przy
padkiem. Co mówiono, słyszeć nie mogłem, bo 
dóeltodzjfcr mię tylko urywki zdań i poszczegól
ne słowa, jak: „paix“ , „bolcneviijtes i „garan- 
tie-,-. Słyszałem jednak najwięcej dźwięczny 
gir.s p. Lloyd G eorgia, który siedział wsunięty 
w swym fotelu trzcinowym, a na kolanach miał 
ro-.łożoną mapę Polski, jaka jest dołączana dc 
r\ gnej rezolucyi Rady naczelnej z dnia 8 grn- 
ijr Ia r. z. co do tymczasowej granicy wschod
ni j Polski. Żo tę właśnie mapf miał, ?< nte itoą, 
j\ ipin stąd, żo po półgodzinnej mniej więcej dy- 
si.ąsyi wziął tę mapo p. Kerr i z zajęciem ją stu 
dyował.

Wówczas ja przeszedłem sobie aleję obok We 
raniły, stanąłem naprzeciwko schodków wć-odą- 
cyeti* lo  ogrodu, nastawiłem swego „Kodaka" 
i ‘zdjąłem cala naradę. P. Kerr spojrzał się gpo- 
•h ,i<ń a po chwili zeszedł do ogrodu i podcr.o- 
(' ąc. do pierwszego napotkanego żandarma bel
gijskiego. rzekł mu łamaną francuszczyzną:

-  Vólcz vo cmpecher personne paser par
la.

W ręku trzymał właśnie ową mapę rozwi
niętą tak, że mrgłem ją zidentyfikować.

fi ile m-ege wnusie z tego, co widziałem i sły
szałem. p. Lloyd George oświadczył, że gotów 
jr.t usyśkać od Izby gmin kredyty na ulz.de- 
ti*:* f!< .noty Polski. Oświadczył także, że do wa- 
r;,i ków, już przez bolszewików p zt jętych, pod 
jaki mi rawiąże z Rcsyą stosunki nan-llowu, 
(r«iw>w jest dorzucić wanmek nowy, -i n.uu.d.w- 

mi t (kir.-.astowe zawjęszej,pc Ir-nii na fro.n- 
. 'e |.oi--k?m i przysta..pien:e do pertrakta- yi f-o- 
kóiow-' -li z hglszewiha-iui

P Mdl---and oświadczył, że cl;ne"projekt ten 
zasadniczo popjer.a, bo chciałby, aby n obezpie- 
czt-ńM - o ; rożą^e Polsce jak najszybciej mim. 
ło. to j d-iak formalnie musi się odnieść doń z 
rt /- rwa, bo Franeya wogóle me chee mieć sto
su i Io w pol;tyczny a z sowietami dopóty, do- 
r ,i:i nie bodzie miała gwarancyi, że długi ro
syjskie zosniną zapłacone.

Pniui-mo to p. MilJcrand i wszyscy inni przed 
stnuicicle mocarstw oświadcz, li, że dają p. 
T loyd Gcerge‘owi zupełną swobodę działania. 
Tv:n sposobam angici. ki prcińier nas pokonał. 
Y.Y/.ystko zależało od niego.

’ 0 godz. 4 i pół narada się skończyła. Doćho- 
dzda piata, ki-dy u. Grabski stanął w  „BaTmn- 
r-':;". Zaraz odbyła s‘ ę w saloniku onok wej- 
ś i a narada, w której otok prezydenta wzięli 
w -fal: przewodniczący deiegacyi polskiej p.
.•S .misfaw Patek, wiceprezes poseł Erazm Pdtz, 
rr-L-f polski w Bidp-śi Władysław Sobański, p. 
•iłózef Wielowieyski, sekretarz deiegacyi p. Ks- 
TŁimi r̂z Olszowski i g -n. T. Rozwadowśku

Narada trwała trzy kwadranse najwyżej. Za
ira • potem p. Grabski jida ł się ppyytórnie' JÓ 
v. ::ii „Fraineuse". Kiedy po tylu przejściach' i 
v. Ruszeniach dnia tego p. prezydent Grabski 
•wrócił- do"liotelu „Baliiioral“ , znać było po mm 
jak wrejką walkę duchową stoczył z sobą.

Unia 1 1  b. m. otrzymał p, Grabski ważny do
kument z podpisami pp. Millerar.d*a, hr. Sforzy 
i p. Lloyd Gcorge‘a. Wieczoie-m o godz. & p; 
Grabski z częścią deiegacyi polskiej odjechał 
de Warszawy.

Taka jest kronika pobytu premiera Rze
czypospolitej polskiej w Spaa. Tak się przed
stawia dominujący epizod naszego „udziału1 
w koi.ferem.yi w Spaa. Jakże inaczej go sobie 
wyobrażaliśmy! Mieliśmy pretensyę do roli mo- 
c ;-stwa’ pierwszorzędnego, śniło się nam nawet 
o dopuszczeniu przedstawiciela Polski do Rady 
naczelnej. I  byli Indzie, którzy w tę potęgę na
szą uwierzyli, tak, jak sami w nią wierzyliśmy.

I cóż to była za potęga?
Gzy prowadziliśmy świetną politykę zagrani

czną, która odnosiła sukces po sukcesie? Nie, 
bn w 1 ’olsee ludzie znający się na politvce byli 
od władzy niby zaraza usuwani, a naszą polity
ką zagraniczną kierowali niepoczytalni roman
tycy, a oo gorz j, ludizle nieudolni. Czy Polska 
bvla silna rozK>vitcm gospodarczym? Nie, bo 
kraj nękany i -zrujnowany przez wojnę, zaled
wie odradzać się zaczynał.

A więc wszy-t to opierało się na wojsku. Ży
liśmy tvlko, szczególnie zagram- ą. kr.Jytfm  
zaciągniętym na rachunek naszych zwycięstw 
na Wschodzie. Tymczasem wojsko zawiódł d 
D laczego?

.'(-S7. ze w (kresie wyprawy kijowskiej frań

my bu-dowanie mocnej i wielkiej Polski rozło
żyć na etapy. M l .W YCIECZKI DO KRAKOW A. Zarząd głó- cyalnej pomocy sanitarnej ula wafP^C-Ą CoVu fL-ąY'?!- ią r j kF

wny T. S. L. zawiadamia, że z powodu przy- leryi. Są to mianowicie lekkie wózki sanitarce,< jfiib a ld  fu  H n J l j l l J u l '  »3.
czym od niego niezależnych, zmuszony jest których zada,r.idń jest towarzyszyć oddziałom; Pnsed k-]ku dj f ain; donieśbśmy że zan
wstrzymać przyjmowanie wycieczek w Krakc- kawaleryi we wszystkich marszach i rat >\ ach, 1 si Da p, z;,s;letlIl3 w Pr, r l - u m  ifc e tc  Kri
wie Zarząd wzywa na tej drod..e wszystkich tak, aby kawąDrzysta, który czy t0 odniósł ko,va Próósil'cn% t0 istotme‘ już Lmitró. SU
mających zamiar przyjechać do Krakowa z w y - , ranę, czy został pozbawiony konia, mógł być gunki w z -irzadz!e iniasta tak się bowiem ułf
cieczkami, aby wsEzymati wyjaza. gdyż nie do- natychmiast na taki wózek sanitarny zabrany ź . źe dotychczasowy stan r z e z y  nie da s
Stacą absolutnie żadnych kwater, albowiem i odstawiony do pur.ktu opatrunkowego. Orga- w daiszym cj ,u utrzymać"

 ^  nizacya takich udziałów sanitarnych rozpoczę- oóetne p ^ y j ^ .  mis& »  wybrane został.
ła się obecnie w Warszawie z micyatywy S*o- 0 %0nie ś. p. Dra Lea. Wybury wówczal 
na pań ze sfer ziemiańskich z paniami Maury- dobonane odbyly się na podAawję poroziL 
cową rotoriką i Adamową Tarnowską na c z ^ .  ffifenja m5 d kiubanu R e c k im i :  m ia r  atu 
Składki na ten cel można oddawać wKr ako-  j  konserwatystów. N< jliocńejsz
wie w Zjednoczeniu Hemia»j ul. Krupniszh 9. Rad, ie m ki,.b miftSZ,.7uń«.kh z w m i  swo 

ftCPJSrE ARESZTOW ANIA T *  ,U G l!T A .;; a J. Ł  F ,
W dolnej częsm alei Jerozolimskich $ a $ u je  , J 1  f  Q w-. ^  ^  df- , ^
się budynek ni-gdys młyna parowego wzme-: j  S a r e 0- Rhlb domoRratyczi,y, mając,
c i n n u  n r 7 r w  o , ł n u r » c v m \  n M A T Y i T r c i r A t r P O  r > n l  ^  I r  i o T r r v  ____ . . i

H U Ó H l & i k .
Kraków, 17 lipca.

KOMiTET OBR' f- i PANS iW A  W  K i A Narząd główny T, S. L. obecnie litem i nie roz- 
KOWIE wzywa wszystkie grapy s p o c z n ę ,, p0rxądza, J
któr-’ oddaiy się do dyspozye/i D. O. G., abyj  ZADZIWIAJĄCE MILCZENIE. Odnośnie do 
do 20 b. ii;, do godz. 12 w południe :adc-ctrly  ̂not póki kronikarskiej, zamieszczonej pod po- 
rto Sekcyi I organizacyjno-z&oi^gawej^ arzędi:-. wyższym tytułem w Nrze 167 naszego pisma, 
jącoj w Syndykacie rolniczym (ptfte Sz zepaó dowiadujemy się, że Związek banków małopol
ski 6. f l  p.) spn swoich członków, celem prz-̂ -K skieŁ uchwalił wypłacać peine pobory w szyst- 
wstępnego sklasyfikowania poszczególnych o -, k;,nł urzędnikqjn i funkeyonaryuszom banko- 
sód do odnośnej .służby lnstyl ucye, które o f e n j y  zigiaszającym się do służby fr&ntowej. 
wiązkowi temu nie uczynią zadość w terminie Uchwala ta obeimuje wszystkie banki mało- siony przez głośnego przemysłowca pol.-kiego,
pc-wyższym, zostaną głoszone w dziennikjU-h polskie, a więc i krakowskie, krćre swój per- 

T\MĆZASÓWE URiIESZCZENlE BIUR KO-' Soi>nI bezzwłocznie o tern zawiadomiły.
MITETU OBRONY P A fS T W A  w Krakowie. | POGRZEB AMERYKAŃSKIEGO ŻOŁNIE-
Sekrefaryat generalny: Sekcya I organizacyjno ■ ; RgĄ. lVzl§, t. j. w soboli? 17 b. m., odbędzie się 
zaciągowa cała, otraz wydział prasowy sekcyi | 0 godz. l l  rano z kaplicy szpitala okręgowego 
I I  (w gmachu Syndykatu rolniczoą-o, plar Szcze-~pyy. p_ wytprowadzóni.e zwjok sierżanta armii 
pański 1. 6, II p.). Godz. urzędowe od &- -1' amerykańskiej, 'Smitha. Granstaff z t; iusówej 
i od 4— 7. Sekcya II propagandy w Rrzyszto- misyi amerykańskiej, który aginął pizy rk&plo-
forach na part, wchód od ulicy Szczepańskiej. 2yi kotła dezynfekcyjnego. . Zwłoki będą wy- ] nia styczniowego pozostanie 
Inspokterat wojsk ochotniczych urzęduje w ko-,transportowane na dworzec kolejowy, skąd 
meriłzie placu w, p. przy ul. św Magdac-ny. |pracz Warszawę zostaną odesłane do Aineryki.

NA POi-SKl ĆZFRWONY h R /Yż. Na żjeź .Spodziewany jest liczny udział obywatelstwa 
dzie delegatów powiatowych Kół Zjednoczenia.} *■ odprowadzeniu zwłok sierżanta z misyi ,imo- 
Ziemian, który obradował we czwart k n-aj i rykailska. która z pełnem poświęcaniem wal- 
spesobami najwydatniejszego przyczynienia s ię1 z epidemią w Po-lsce. 
do obrony państwa, z inieyatywy wiceprezesa j W YW ÓZ SREBRA. Onegdaj aresztowano 
Roiodyńskicgo zebrano gotówką 3'i J90 mkp. l na stacyi kolejowej' w Płsszowie Leiba Lust- 
na Polski Czerwony Krzyż, którą to sumę na-!martena, który usiłował wyr-ieźć za granicę 
tycbmiast przelano do kasy tej irst/tućyf Irbzmaire przedmioty srebrne, wartości przeszło

HOJNA OFIARA. Na posiedzeniu wydzia-; 200.000 m-k. Srebro Luscgarten-owi skuifisko- 
łu i prezydyów Kól powiatowych Zj- -di.ocserlh ' wano i odesłano do dyrekcyi okręga\ jskarbó- 
Ziemia-n w dijui 15 b, m. złożył Zdzisław hr. -I -t.Ł 1 ' -
i'arnowski dcklaracyę, że suhskrybuje na po- J WEZW ANIE Duerództwo icDstc wzywa; PJrfS i 
życzke Odrodzenia sześć milionów koron, tu- kich żolninzy, p o s i a d a j ą c y c h  broczenia. iRWiho-
dzież, że wlnsrvm sumptem ekwipuje i wysyła ne !."» gw arna  óstatc,xxn>^K egzaminów

, w mysi rozk. M. S. Wcisk. I,. Vl943/,rI P_ acy
w pole oddział żołnierzy oc.hn o _ow, w liczi e n;pZTj}oeznio' zgłosili się w Dow. miasta u ref.

w y  i 1 1 - ' T . ! * -  swą filię w t. zw. klubie b. „podgórzan1, dei
btemkellera. Z całego kontcngCnsu oudemkow^ ^ -  wic ,z dentów; *na L ^  Ł
i sktadow kupionyc-h po Steinkederze prź® B a n d r u w s k i e g o ,  na Ul. p, K. R  o.l.l.w 
Bank Polski, pozostał tylko ten gtoiyny kor g 0_ ^  ^  °  skJad pi.fizyJvum teorety
pus, ciąc prawie zupełnie znunoiwumy budynek CZIUe jd  owiadflł iUewą1.płfwie skfaljlwi Radj 
piekarni bankowej. W  starym mryme, stano- ^  fakty6znie jcd|)ak £  wow Z3S nawet u-

m. panował!.
. . .  . T  opinia, że zarówno dobór ludzi w prezydc uia

szawskieh A  bi^ynek ten w h,story, powsta- jak ? ^  ^  ich do ^ aratw“3ud.
ma stw^moweffo pozostanie upamiętmoryni,  ̂ * z. •^ °  1 . , . noaci miasta nio odpowiada rzeczywistej poy
w n;im bogiem przez pewien czas ukry wał się f ___. * rpoV;« « « « »  i u * a >, , ‘ , 1 , fll “ , . trzebią. 1 alcie prezyayum mogłoby może srei-
pod osłona robotnikow młynarzy Irancrut, nim rtnA . * 1

y.iąc-ym własność sukcesorów bankiera Bloch: , ło- je oamoj wir^ ‘ ogfei Rad ’ 
mieszczą się koszary jednego z putkow ^  opinia, _e zarówrid dobór mdzi w prezydyum

nić swoje zadanie w dawniejszych, przedwo-
go powlecze,no ao cytadeli, sirad iuz v,v<*z®l ri • , : , y3 . , T/ ., . • , , ■ “ .. jonnych czasach, me dorasta jednak do zadań*
na szafot. Kroniki powstańcze zaznaczała, ’ż ;nW_ „ u -  , ,  v^ 1 .. . . . . J“- - jakie obecnie Gmina m. Krakowa ma do spe*
poddasze inłyna stanowiło miejsce, gdzie Trau
gut się ukrywa-'

Dzion-niiki warszawskie, przyp>omin<ijąc ten

t. j. oćl

rowanie we fronton gmachu 
tablicy.

PAŃSTWOWA AKADEMIA I SZKOLĄ MU- 
ŻYĆZŃA W  PC/NANIU. Jak to już niórlawno

otujki major S... mój dobry znajomy', który
był instrukt-oram w jednej ze szkół oficerski* h 
w Warszawie, w yd jf mi o wojsku’ polskiem, ta- 
ką opinię:

—  Żołnierzy macie świetnych, lepszych niz 
my. Oficerowie wasi są przeciętnie zdolniejsi 
od naszych i w szkole szybciej czynią postępy, 
MŻ nasi. Ale kiedy nasz oficer po wyjściu ze 
s ily; dalej nad soba piacuje, wasz uważa, źe

-iadł wszystkie mądrości i zajmuje się raczej 
r  >" i ką, n;ż M ś ż w , specyalizowaniem si .̂ 
Dlatego arnra wasza nie ma silnych kadrów.

Xic. słuszniejszego mad te słowa. Major ów 
mógł jeszcze dodać, że armia z lichemi kadra
mi nie jest a'mią: pi-zy pierwszej gorącej bi-
t i i • z ni; ma się w bandy ludzi, których ogar
nia jiaiiika, którzy rzucają broń i- zmykają jak 
z. ;.;ec. Mógł też dodać Ow oficer, źe nawet 
n:--j|c-rsza armia odnosi klęski, jeśli ma lichych 
dowódców.

v e wiim, co jest powodem naszych kłesk. 
B i m tylko, że w miafę, jak cofaliśmy się z 
P*m1 K :iowa. maiał w geometrycznym stosunku 
msz autoryiet i znaczenie. Dziś jesteśmy już 
dla Europy co- najwyżej „biednym i nieszczę- 
s rym narodem, którego cierpienia jeszcze śfę 
u. - skcńezvły“ r jak powiada jeden z dzienni
ków belgijskich. Je® 1 koalieya nas uratujć je- 
dnak oti żaghtdy, to tylko dliteg-o, że zaCbówa- 
»!*■ Polski leży w jej. interesie. Musimy jedpałt 
rzeczywistości tćkośwo spojrzeć w oczy. Musi-

GO— 70, wraz ze swe im młodszym, sicd i/inasto- rfar sportowogo -,v godz. urzędowych,
letnim svnem. daleij funduje czterdzieści łóżek 8- ja  od 16-— 20
sznitalnco-h. tyleż dla uzdrowieńców, wresżcie!, WEZWANIE. Uczniowie krakowskich s-zlcół

• . . . i u 'średnich, urodzeni w latach 1003, 1902 i starsi, 3
ofinyowuje 2o pokoi w swoim z-un^u dla ewa- olJ ^ ;4̂ b} są nR,d;d(.- d„ di-ia M  h. m. -/gł< ,;ió I hna.
knowanych i 102 miejsca w stajniach dla ich się do zapisu osobiście lub piśmiennie, dołącz
bydła. <

Wspaniałym tym darom hr. Zdzisław Tar- fo

azic tran ,,-l0)lia_

Stosunki uległy widocznie rażącemu pogoi,
, . . . .  zeniu z chwilą, gdy p. prezydent J. K. Fo

fakt, ni wołu ją do upamiętnień,a go przez wm«- dcrowicz wy])rajiy ^ em ,)a Sejm usca,
odpow lociniej > wo,dawczy. Obowiązki prezydenta miasta, tak

j wielkiego jak Kraków, są bardzo rozlegle
a należyte ich społnianio wymaga c a ł e g

■a, -n-ł- .-ai- ■ s . i „  • . c z ł o w i c.k.a. To też, gdy w swoim czas!d-oriĆSłisfny, ma powstać w Poznaniu w paz- s „ t   •. .  » ■, . , . .
, aJ-i- *  • • , , m s- P- Dr Leo piastował mandat poselski d«■dziermkn b. r., z micyatywy dep^rfamentu _ .. ,łtl . , .  .. , . - , , ■ f  f  , i • V • panamentu wiedeńskiego, mimo regc nicza,sztuki i kultury Ministerstwa b. dzieła; v pni- . . . . ? . . , . a
, . . . r, i ■ . A 'a ■ P^oc^onego talentu administracyjnego i r.iflSk-jfej, pierwsza w Polsce państwowa Akademia „_-.pi.j- „  i • . •, i. . . . .  /-wyMUj pracowitości, wyłamały się coraz no

5 eziccla muzyczna. Według zasmgn;r-tvch u • ł . . . T 3f  . . . °  .' i. ■ W9 rauclnosci w admmistracyi miasta, a Rad*zrodia mforma-c-yi , staja na czele tei nowej n. A .
. . , . . 1 , TA rr ci • > I • tt- ni- tylko pod J- go osobistym naciskiem zg(hinsm uw i dyrokter Dr H. Opicn -ki z M arsza- J , . „■< , n

w  ta t t - • - i • r. -azit,» S1Q na posłowanie prezydenta. Zdolnościwy i wicedyrektor Dr Łucyan Kamieński z Ber- - -. ., .
„ j j ,  Ł aJmin.stracyjne i pracowitość, ujawnione przci

: P- J. K. Fcdcrnwićza' na stanow isku  prozy
nawet ocenie, ni*
tymi przymiotniu

•1,ow ijan i są ibjcląhtj dó Waia 20 h. m zgGffie I t/ I p. J. K. Fedorowicza na stal
lę do zapMt ceobiscue iub piśmiennie, dołaczniąc Nowa uczelnia obejmujn kurs główny muzv-
"tamie szkdne świadectwo'roczne, do niiirr in- ozn,  7.^ .ni) rozdzielony ,ra szkołę ‘wstępną 3 ’ , ' ^  #

ennacyjn.ego Km. Eg. W ojsk. M. S. S. w gimn. j 9 V.t , i;Prlln1 (A  i A i-o łomie A i l i  . ^ ' nov.n-zonc z t.yr
w. Anny, nlac na GroHaób. Godziny urzedor/e M  ’ uc‘-n"1.(^ kla^y) i AhcJtiiap .1  , jogo popsyednika. Jeżeli zaterr, - i  . . . . .  , ! św. Annv mac na Groblach. Godziny urzędor/e I a o ^  - - „ —.w ‘ - - 0̂„-0 pypj-zodniica. Jeżeli zatem prezydent o.

nowski ^ k r z e s ił  n ajp ^kiucjsze trMy.eye sw e -|cd j  ocl g_ 6 p0ł: Urodzeni>  roku lO O S^y); w y M a l y :  m uzyki kosoiolnej, ope- Fcderovv‘cz chf,e w vko™ ć obowinzlci posd
g-o zp. îitzo:n.e^o O jczyźnie redu. Oby m  jego maj;i przvnirsó pozwolenia od rodzwow. Którzy rcow i d r a n in t V c 7 /n a  wreszcie skroconc ku r- ^  \
- ___________  i a  ? a — ....... ...........  — t , . , . . , bkie, d.zia-e sio to może jedynie przv równa

i  muzyków kościelnych, P™ TlnT71 ,łrtprzykładom poszli jak najrychlej prz&dstawi- - „ie zaAosują się powyższego zarządzenia, pod
ciele innych polskich rodów historycznych. w ™/śl uchwały wiecu. — Komitet

EgżoKutvwv wo'skoivcj młodzieży szkol średnich
UCHW AŁY WIECU TECHNIKÓW. Na wie

cu techników, który się o-dbyl w dniu 15 b. m., 
a zgromadził przeszło 250 inżynierów i techni-

krakowskich.
DO AB50LWEN i ÓW I 

MEDYCYNY. Dr.icka-riat wydziału lekarskiego 
do

«.v U w i u n i a t i m i  i n n y  u m i o "  i  ■ _  . , r .  -  .
, L , . . - a . 11 niwersytetu Jagiellońskiego przypomina, że
kow ze wszystkich zawódow, zajadły nastę^ iddokailatu w ap̂ ; vie wojkkowej' mają ..,
pujące uchwały: w ghdzmie iirz^dov/cj (12—1 ) n i e z w ł o c z n i e

1 . Wfee techników przyjmuje z uzpa-ińęjii, znosie ws z y f i e f  absolwenci i ,absolwentki me- 
*4  Tow. Techniczne- obMo na rozkaz D, &. G. . ^ - 7 ,  z wyjąrMem jodynk tych, którzy już shi- 

KraAóiń i d c t a r c ^ D  sil tech- ^ ia d c z^ o je ń ń y c i; ^  ^  ^
nicznych dla celów tógc okręg*u; '2. pfżj jńńiijć) t.k2®)NfCAY I PRACOWNICY KRAK. SPÓŁKi 
do wiadomości, że wydział Tow. TerbiĆ&ttegb j TtóM lwAętW EJ OJCZYZNY. Na skiitek

techńicznycli, której ontoczićtijo-ni i toskaicr.. i 795.1/00, płatną t* sześciu rafach miesięcznych'.
każdy technik Dezwarm.kowo się poda je; I Zasiugę ... ttrm, nawa* nr óziśiejsze czffsy po-
3. Toiw. Techniczne m i prawo i o b o w i ą z e k '  z w ! • sw h feasy5 „ md'  zy,

„u  -n. , ",7 ■... v - i i .  ! dyrektorowi' Ferdynandów! lascheńoji-.t który
j ą ć  się ewidrocyą wszystkich te - ło c fó #  w ; p^ y j.U l 0 V a l  o s ^ i ó  z ( * f c s / b n i ą ^ o w a l  g o r ą c o

rkrogu D. O. G. Krakót/ zamieszkałych i <fy- n'a r/tćz jak’ ną|fvydatWojS*ej snjśkiypbyl, jakó- 
sponować ich siłami dla dobra sprawy, 4. teoh-Jeż. ZarządWwi ńiSojseowej Orgaiiizacyi prącowiit- 
tloY, WTrłańłujący się z pod obowiązku służę- tćamwajowyih, któiży subskrypcję pożyczki

.... ..Odrodzenia1 n> Y,ainem zgrom; az-imu w arna is  
r,m Ojezy-zme, będą oddani pud sąd ogółu b_ m pośfąńowin
kcjegów. j KP.-»OZIfvŻ KOMA Z WÓZKIEM. .Tan Ja

sa dokształcające dla
tudzież dla na:iiOzvoi<Ti muzyki, miar,owicie . . • . _  ,, . . - . . ,, . wjązkow pirzydenta miasta. Tak sie też rzfcgimnazyalnyc-h 1 semmary nvi h, oraz dła ka A ■ T . . - , , .2 , - * t ezywiscie (D.ioje. Jeżeli jeszcze uwzgleanuni
pelmisfrzew wo-jskowych. Projektowane są tak- okoiii znośc ______... ■ ° T  i
żc kursa dla niefachowców.

czesjiom zepchnięciu do roli podrzędnej oho*

( -------------- , że pierwszym wiceprezydentów

KULO POLSKO-HOSYJSKiE, którego 1f óre.m‘ł
nieiu' - fak .pfeze „Gazna Porann* -  będiie • Ś t i e t T S  *  przCmysł° ^ Lr . , . . . .  . . t n (Zny wiek i touarzyszn.ee mu przyparł rości, po?
zawiązanie sciśloiszcj łączności między Rosva- • « ! « , > « '  , u i u jt, , , . J Ł , . . T  • «‘ i zwalały w  na lepszych okresach na> urzędów;
n.fm a Pokkam,, w celu Izała^cdzema wielu nie w pre, ydyUlń ma?- tmtu „ ^ i e f  p r »
mc-uzasaclmonych antagohizmójy, powstame ^  2 do S godzin 'dĆićtame, to będziemy ml
natb-lizszym czacie w Warszawie z mvcvat ywyr/ ł K o   ̂ /  i »

■’ tV 1 1 * • -t t, ł t “• ■ .obra* niosryeJinnio anormalnych stosunko1
grnna Fola kow najrozmaitszych' partyi i odia- łn. . . , , , .,. • , . . . J J J i jakie w ciągu ostatnich dwóch lat w '̂ ar;

ŻYDZI DEZErtTERZY. Dzienniki warszaw- r^zjero^nraef I ii 1
skle dóuicszą W  Cite* ostu*- :ch dni deko,. Dr°K  ffai^rowskr y S ó fo w d j
wano l-icznyhh reWizyr , aresztuwań żydovy na , ^  Ł swych czynności, zi i  m
dworcach kolejowych 1 w wagonach. Aar.dar- wwił„ rtł t a _  ' . . Tr._, r3 ...: . , zydont i cueiowiąz, inko przcwodmczą-cy Km
mcęya . polmya podczas tych teumy. spraw- Pl^  K w .sty -ucyumj w Sejmie, a raa ii-
m *  nurowi,me . dokummfy 1 j  al«2e1c Rady Ob. cny Państwo, w zw iazl*
młudzHmcow w wieku pobń-owym. przyczoni. £  .yXm^  p (1 jt v , z,,r p n ,b v v „ f pr7 raźn io
w>k.yla wielu dm rto fctf wśród zy-lrw, ićto w arszr,w-0_ w  t cn sposób cały Zarzad gmfc >
rz-v tlsiłcwaw w-oechać za grannę. by sie tam . . . „ A  * „ 1 ' .  ,\  , ... . , • , , , , . ■ nF p- Ki-akov i p r z n s z e r t ł  f . a k t v c
„edukować . W  niedzielę przrd południemv,ryfw ' . *K*n*Ata& kU" V L WOZIUBB. .iau -la- .jsunuy.lv »• uktj wui-ę- p i i u  p-inKinieiu n. j .  w r o c „ w i c e n r P 7 V rl p n t ć

OBCHÓD CRUNWA.LDZKI W  KRAKOW IE. rzviu doniósł wrzorai dyrekcyi policyi, żo skra- -zwłaszicza wykryto w pocin.Ka.ch dnżi thkich j * , ,, ,
. . . .  fi..:----------  —..i-,, \ e ,  -  . . .  J. b a r e g O 1 iv. K OI 1 0 £T o. Ten s„Straż Polska" i Stowarzyszenie kulturalno-! dwi^io rnu na rynku KJoparskim konia z wózkiem, 

oświatowe wraz ze Zw itkam i za-zodowyim w ga.barni w T.rdwiriCwie
Krakowie uraadzają w medzndę 18 b. m. doro-. Bkrad^óńo ir.O skór. wartości kiłlcasńt tńsięcjr 
czny obchód grunwaldzki z następującym pro- ■ riar°K. Spraiyc.-r k^d-iegr dor d niev ysiędzeni. 
gramrm: O godz. & rano nabożeństwo w ko-i ZBIEGŁ Z DOMU kuDZiClĘLSKIEGO 13-letm 
ściele Maryackim
stwa wojskowego
warayszeń kat-olk kich, puczem przy dźwiękach 
orkiestry uczestnicy udadzą się pod pomnik 'ości i  elekt/owni miejskiej w Podgórzu
i runwaldzki, gdzip odbędzie się ur, pysto pu # - « owano le tn ie g o  Antoniego Zycl.owucz.a.
bliczne zebranie, w którego programie są mo
wy ze strony „Straży Polskiej", prezydyum m. 
Krakowa i Dow. wojsk polskich. Wśród pieśni

Z Polslri I m  świata. 

CZTERY I PÓL MtLIONA MAREK POL-
złożony zostanie na pomniku wieniec parnią- SKICH na pożjiczkę Odrodzenia snbskrybowa- 
tkowy. ło ziomiaństwo polskie w powioęie now-osadę-

O godz. 1 do poł. z dworca kolejowego wy- ekim. Z sumy tej członkomie Zjcdncczcnia Zie- 
cieczka do Niepołomic, w celu złożenia zienu,'mian, zamieszkali w tyni powiecie, sute kry bo 
przywiezionej z Jerozolimy na kupcu Grun-: y.-ąli tray miliony.
jjaMzkim. Przemówienia wygłoszą: pręzc8 | OFIARNCŚ0 INTEL-IGENCYI LWOAYSKIFJ.
Związl.u Stow. katohckirh L. Gołąb, Dr Kazi Ze Lwowa teliifo-nują: Kolo literai ko-arty,- ty
ra ierz książę Luberki, in-ż. Mianowski i dyrektor; (zne subskryboy ało 200.000 ma.rek na pożyczkę 
A. Pytlik. Po odśpiewaniu pieśni naród wych państwową i przeznaczyło 100.000 marek na 
nastąpi zwiedzenie zamku i prastarej fary w cele ..wszystko dła frontu’1. Nadto uchwalono

, . . ; . „. o a r e g  o i K. R o 11 e g o. Ten stan ."/.a
nmatorow wyjazdu za-ran,cc zamiast na Iront, C2y aam sf6bIo- c, ^ ; ; Y -  lnli(,iszycL kff,
k tó rz y  liczyli na to ze f  tło k u  nfe potrzol cie. Dla c & t e r y s t y 3
lld l. ™  Ą  1*?*™  prz e s z w ar c o w óc , ale ^  i jedynie dość wsponmicć, że rk, katolickie!
zawiedli. Dcsród zaaresztowanych na «oiei ,n.0C.:vstCśeiach koŚc!el.,vch, uorlobrie jak i ul.
zrmjdujc się Kierownik syonisfyc/.nego Biura; oDcDotlaołi narodowy cli," rep czcntował ząrząi
prasowego, Cjloman. } miasta p. Sa r ę ,  który ze względu na sw»

■ |póehodz°nie od tego rodzaju czynności powi
7? ’wląd.ramle«fa } koirv’.mikr,fv, jnimr bym stanowczo uwalniany, aby nie wy

TNSTRUKT0R0"YfE DLA PÓŁKOLONII. Mli- Ą  ^gors/.cr.ia wśród ludności katolicki^
dział Y il magistratu poszukuje instruktora d l;, i zljNf-jez.njfcjb jej drażnienia 
póLiuli-nii młodzieży s; kół 4rcdmch: w Kmkówie i D " cz.ncoŃlonrcwadzhy rządy obecnego T r i 
/.gfoszpn.a or-obiste w godzinach urzęlov/vcl;. , ' . . * . ■ , . . - J . ,5  .J   ________  H ■ jZydyum miasta w dzieuz-nio gospodarki gmio

nej, m -wiliśmy już niejednokrotnie i do to 
OJpnńiiedzi Redakcyi. sprawy jeszcze powrócimy. Tu jedynie jesteś

GRONO KUPCÓW W* KRAKOW IE. Odezwa,my zniewoleni stwierdzić, że daisze k on tf 
nam nadesłana w całości nie może-być aBiiić- nuowanie ojiocnog-o st-jm r?-'czy jest stanów- 
S7A/,e.nr., ze względu na brak miejsca w dziale czo niemożliwo i przez ludność miasta, ja k i  jd 
redakcyjnym, jak i ze względu na to. że j ' f t  przedstawicieli w Radzie mii jskiej, r.ienaicżą- 
zupctr.ie niopodpisa: ą, a podpisy na liście do cych do większości rządzącej, ciorp:aJiem ai* 
Redaiicyi nie są autentyczne. będzie.

W  dniu dzisiejszym podobno zbiera się n*
7 teatrów krakowskich. posied/e-iie nrcszczań.du klub radziecki, zl-io 

rą się zapewne także: klub demokratów i kom

tytoniu po 100 gr. najprzedniejszy sułtaóski 
180 mk.. najprzedniejszy macedoński 150 mk.

ZBIÓRKA. Magistrat zf zwrdil Towarzystwu 
„Straż Poldka" na zbieranie w dniu 18 b: m. 
składek- pieniężnych pn tilieach miasta na1 cele 
rozefyłki’ girret i książek dla- żołnierzy ca frout 
i dóv szpital?.

kością i okrucieństwem, kaźJy kawalerzysta, 
który z powodu najdrobniejszej nawet rany 
spadnie z konia, jest już niemal stfacobV. To
warzysze bogiem jego, gin ani wi<bie&. bóju, 
pędżą dalej. Bolszewicy zaś. dopadłszy ranne
go, dołjijftjs gO bek miłosierdzia. Z tigć' pośro- 
dii Yźyłoniłk się- potrzeba zoigaftizówańla sme-

u u  -III, I M I  l im o  ii-l M OHioum  u gu u / . (*• />..nf l o w a  r^n^iinó-1-r1 -o  w  G m in lA  ia V
ł*r miera „Paryzańki", zapowiedziana na nonie-j ‘ ?  " " - . f za je.
dziełek, wywołała duże zainteresowanie i znaczny 
pokup na .bilety.

..a.A.ąri i . i a u ą i .11 /-tumu 1 jna.iuuu, iary »  coie rarazystao ata trootu . jNaato uouwniono J ni)^ :l v i i ±  m '.q  się zapc-cne także: klub demokratów i kom-
Nmperamieach, oraz przechadzka do pmzczy.wraystkie sweje lokalmofri oddać do „żytku S t i  i a ^ c r a i l T ^ c p i S  s™ t y s t ó ^  Klul.y te zastanowić się m rjl
NiepołomsKiej. Uajaza z Niepołomic c RO -»z. uchoJ -.eoin ze wschodu. pole do świetnego popisu dla solistów i ebóroWych nad obecną sytuacyą i ewentualnie spowo'4°i
8 i pół. przybycie do Krakowa-o 9 i pół. Ceny „SOKÓŁ* W SZCZAKOWEJ pcjjął miera- żesójjfiw W roli tytułowej wystąpi p. Sz,. u-ańslm,'ryąó rezygnneye Jarówn* prezydenta, ’ak i L 
biiefn t°m i z powrotem 5 J marek. tvwę objęcia pr/.ez »n on h członków służbv nąjśwfct.niciśza iotcrpmtcto: l:a „Carmeny*- w Fn] | w;jV0p..ozvd„ -b ,rodlir4e‘i c zv j"0 uczY*

CHLEB na następny tydzień wydawać ^ w a r t ^ n i c z e j  w cały a garnizonie, by zastąp ić ;^ ; ' A  kć runku'zapadną d  „cb w a >
piekarnie i sklepy od 20 b. m po 
esebę r.a 87 kupon, w cenie po 13 mk
czelnie wydadzą konsiuny i skkipy rejonowe, 15.000 marek dochodu, przeznac-zKM.ego ua po 
po 50 d-kg. białej mąki amerykańskiej po 13 żyezkę Odrodzenia.
mk. za I kg. na 87 kupon mączny. I ' OFIARNOŚĆ NA RZECZ WOJSKA. ,.Gaze-

P0DROŻENIE TYTONIU. Z dniem 20 b. m. t ta Warszawska" pisze: P. Michał Karski, wła- 
wejdme w życie aowe, znaczne podrożenie ścic.i-el Wroszkowa w ziemi sandomkr^kiej. o- 
tyt-mnu, papierosów i cygar. Według nowego fiarował dom z ogrodem na szpital, oraz pełne 
eenrika kosztować będą cygara: brytaufka utrzymanie dla 20 żołnierzy i sanitaryuszwi
480 mk., Wawel 650 mk„ ku ba-porto, ik o 420 ( p. Lasocki, właściciel Trzebień w ziemi łom 
mk., portorika 300 mk., cigafillos 210 mk., tra- żyńskiej, ofaronał szpital na 10 łóżek. Zlemia- 
buka 550 mk., papierosy: cgiipskie 150 mk., | nie z powiatu pokotowskiego i lipnowskiego
prezydonty 100 mk., sporty 60 mk., wisła 40 ofiarowali na rzecz armii gen. Hallera 5 proc. 
mk.; tytoń fajkowy po 5 mk., tytoń na paple- posiadanych koni.
rosy. paczka po 25 grantów, naip-zedniejszy | a  POMOC DLA RANNYCH KAW  AI.ERZY- 
ture<-ki 30 mk., przedni turecki 25 mk.. średni, STÓW. W  walkach kawaleryjskich, pr-iwadzo- 
turecki 17.50 mk.. jazański 10:50 mk. Paczka jnych ze strony bókłzewickiej t  ogroinrą dzi-

Rerertuirr teztru miej. im. J, Sio^-icki^ge.
Sobota 17 b. m.: „Dzwony z Comcwille". 
Niedziel i 18 b. m.: Po poi. „Carmen"; wieczo

rem „Krakoiviacy i górale".

R zrtuar >:.! ;jskiej;o te^*ru pow2-'cch^»w/'i
Sobotą 17 U. m.: „Szczęście małżi-ńskiV‘. 
Niedziela 18 b: m.: „Tajemniczy Dżems".

Repertunr „Bi»fateU“.
Sobota 17 b. jd.: „Oficer gwardyi".
Niedziela 18 b. m.: „Oficer gwardyi".

każdbso dofcrsgb ohywal U  iost

:uć siryśsvraź f»życzKę pcitig

nrstępstira. są. w pełni odpowiedzialne i <13 
nich toż ludność miasta zwróci s:ę o zduni® 
sjr-awy ze swego wlodaistwa.

w j i ^

Obrady. Sejisu polskiesc.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmów* 

z dnia 16 b. m. Referent pos. Osiecki wyj*1 
śnia, że ustawa daje możność rządowi rozpr 
sania pożyczki przymusowej na 15 miliardó 
marek. Ustawa zawiera tylko zasady. Nut®' 
miast smno ro-zJożenie pożyczki na lara poz®" 
sfaWia się rózporządżoniń wykonawczemu. 
Pożyczka ta będzie Z% . Na puczet może by4 

•policzona długotofminowa pożyczka z 1920 U  
do pokryca pociągnięto będą osoby prawnSi 
trudniące się działalńóścią obliczoną na zysfc 
oraz osoby fizyczne, któt-jmh majątek ru d 0' 
my lub ni'erm-li<imy wynosi wiećej niż 100 

: sięcy marek, lub któł-yd dnchÓd roc:,»y j



\

C«v O „OŁAW KAitosJto- I  obri Ib  Lfetói 1920 rokU 1 # . 1 © >

'.'•'.y od 33 tysięcy. Pożyczka będzie na- nich państw Europy. Koustytucy* ta nie tylko 
progresywnie począwszy od 2%, a nla zawiera żadnych prżywiłćjów, ale zawiera

wszy na 20?? Wartości majątku. oraz . wyraźne pesfńtiowienife, którego wiele innych 
“ .7, do 3“ / pi zy dociiod;..:!). IJstWżą przy- j konstytucji nie posiada, że wszystkie przywi- 

,j w dniyi.-m i trzcclem czytaniu. 'leje klasowe i inne są zniesione, ie  naWet ty—
!<;>.-tąpnie przystąpiono do daHzoj dyśkiisyi j tliły się znoszą. Konstytucya zatem niezna ża - 
■ i !:■ nstytncyą Rzeczypospolitej. Wywiązała 'dych przywilejów. (Na lewicy: alb tworzy nck 
; dysknsya nad wnioskiem pos. NiocTzial- Jwc!). Przeciwnie'zmierza do" tego, aby wszyst- 
•w-kiego, który proponował odesłać ustawę kie szerokie warstwy ludowe były na równi 
> ońiisyi. Za odc-slaniem do komisyi gloso-, traktowano z inńśmi warstwami, (brawa na

1G2. Wniosek ; prawicy, wrzawa na lewicy).
Prosi o głos p. R u d z i ń s k i  
Wicemarszałek S t y  c h e 1 zapytuje Izbę; czy 

1 i: 7 .! w sprawie ustawy o przywrócenie . pragnie otwarcia dyskusyi nad' te™ przedmio- 
nrajątkowyeh Unitom. W  sprawie tej tom.

Izba odmawia.

I
Wyhzgorodkiem. W  atafcu lytn brało udział i przyszłego tygodnia. Konferencja zajmowała

J.46 posłów, przeciwko
ir.
wystąpiono do sprawozdania komisyi pra

na

glos pos. Czctwc-rtyński.
; rawozdawea poseł 0 z e t w e r t y ń s k i 
,:iŚ!iiai, że kto nabył skonfiskowaną ziemię 
•Win na podstawie przywilejów, które rząd 
y ]•••!:i dawał prawosławnym. może być wy- 
y sprawiedliwie z tego majątku za zwrotem 
■\ które na lieytaeyi zapłacił. Tym, którzy,

zimnie z trzecich rąk. nałeżv sie pełno j - . , . . . . , „  . . . . .  ,
s-: kodowa nie, równające sie przeciętnej ee- w sprawie ustawy o wywłaszczeniu i przymu-, zupełnie bezpodstawne. Na froncie litewsko

_ *- v 1 *• '  1 i  . . f  .  . ____! —______   ^  ■ i  a I o  fj r t r r r  i o ł r  i 'm  n i  ń n /1 n n r  { n i *

Następne posiedzenie odbędzie się w przy
szły piątek dńia 23 lfpca o godzinie 4-tej pópoł.

ZIEMIA ZA WYSŁUGĘ OJCZYŹNIE. 
Warszawa. P. A. T. Na czwartkowam posio-

kilkts tysięcy piechoty nieprzyjacielskiej i zna
czni# Ilość artyieryŁ Wszystkie ataki zostały 
odparte. Na llnH Zbrtićża udaremniono w 
kilku miejscach pióby sforsowania rŁeki przez 
uitpizyjadem.

PijitWszy zastępc* szefa sztabu generalnego 
Kuliński, geńerał-podporucznik.

W yjazd  W odza  f t a e l n e p  m  f i r n

Warszawa. (Telefonem). Wóda Naczelny 
P i ł s u d s k i  udał się na f r o n t  wraz z gen. 
H e n r y  s e ni.

Wśzyńcy oficerowie francuscy, przebywający 
w Polff&d, otrzymali1 rozkaz oddania się do dys
pozycji władz wojskowych polskioti- j

DYNEBUKG W  RĘKACH ŁOTEWSKICH. 
Warszawa. (Telefonem). Łotewskie biuro in-

się również kwestyą granie pomiędzy Czecho- 
sł-owacyą a Górnym Śląskiem.

Praga. P. A. T. W e czwartek odjechał min. 
dr. R e n e s  z i czeski delegat przy międzyna- 
rodowej komSsyi koalicyjnej w  Cieszynie dr. 
M a t o u s z  do Paryża, w celu wzięcia udziału 
w obradach konferencji ambasadorów nad kwo 
styą cieszyńską.

Praga. P. A. T. Na oetafcniem posiedzeniu se
natu wnieśfi n i e m i e c c y  senatorzy inłerpe- 
laeyę, zwracającą się przeciwko przyjęciu przez 
reąd czeski rozotrzygnięcia koalicyi w sprawie 
c i e s z y ń s k i e j .  Interpelacja wymieniona 
umotywowana jewł tem, że rząd przyjmując in- 
terwencyę koalicyi, odrzuca istotne stanowisko 
obu Izb padam elitarnych. To samo stanowisko 
zajęli również senatorowie inłodoezescy.

Praga. P. A. T. Prasa czeska w dalszym cią
gu zajmuje się kwestyą cieszyńską^ przyczem 
organa rządowe przyjmują postanowienia koaformacyjne w Polsce donosi, iz wiadomości, 

dzeniu Sejmu p. Kieraik, pfcedkładająe spraj  które ukazały się w pismach o wejściu u i i  Hcj^“ ]a k o “ feJrt dokonany, ^ d « i “ 5 l y “ i^ . 
wozdanie komisyi rolnej o wniosku p. Witc-aa lub litewskiej do Dymcburga są orgaas 1>artyjne dotąd zajmują sta.

now‘sko opozycyjne. „Tribuna“ pisze, że sko-
z.h-mi miedzy rokicin 1914 a 1913.' Osobny" sowom wykupnio ziemi, oraz o projekcie rządu- bolszewickim niema żadnych zmian, 

n i/kuł przywraca prawa spadkowe tym d i:ie - !"ym w sprawie utworzenia zapasów ziemi na 
ci m unitów, które wedle zarządzeń rosyjskich wykoranie reformy rolnej, powiedział: Ustawa 
i-1 ■ r...:ine były za nieślubne, ponieważ rodzice * obecna jest duwodem, że sprawa reformy roi- 
i •; brali ślub tak zwany krakowski. Izba i nej wyszła z dziedziny teoretycznych zaga- 
f.rzyjćła ustawę. ‘ j dnleń i weszła na pole praktycznego zańoso-

?■ I? a r d d  referował sprawozdanie k o - ; gene- ^eyt mógł przyczynić się do oddania Cze/hom
m , s y i  p r a w n i c z e j  o projekcie ustawy j ^  ™ w , w f  rala H a l l e r a  powstał i funkcjonuje komitet całego Śląska. Nawet po plebiscycie nąleża o-

Naród pod bronią.
ro B e n e s z  zgodził się na nową formę roz
strzygnięcia kwestyi cieszyńskiej, to nie ule
ga wątpliwości, że kwestyą cieszyńska zosta
nie pomyślnie załatwiona. Pismo zwraca się 

KOMITET 0 3 Y"VYA fE LSK I O P  przeciwko „Narodnim Listom1', stwierdzając,
Warszawa. P. A. T  „Gazeta Poranna11'd a n o - f a ł s z y w e  jest zapatrywanie, jakoby plebi-

vv ••rzoilmiocie tun6v,* zn\vartvcli- « h m  b v łe ; szlachetkiem, albowiem stwarza postawę do
nustryaekie co do ' majatku państwo-! ^ “ ia nowej Polski ludowej. Różnice, ja- 

•> i funduszu rewizyjnego na obszarze b v - 'k"p. s,«  P°-J:uv,ł-v w budowaniu ustawy nłmej-
’ * ®  *■ ' e n / . !  - / o c ł u l i r  tu U/ T U flT ^ 7 ł I iT łIO f*  1 ?zaboru a,cstrvnekh'o-0r Ustawa' dotyczy | / ę s t a ł y  w całości w drodze pcrózum.er.a 

v::żnienia „mów. Ministersińo może roz- i wszystkn-h^ klubów usunięte, tBrawab Przyję- .

powstał i funkcjonuje 
obywatelski obrony państwa.

AK C YA  LODZI.

by oczekiwać rozstrzygnięcia koalicyi, ponie
waż. plebiscyt miałby tylko charakter informa
cyjny. Fałszywem*jest tedy zapatrywanie ,.Xa-

Łódźi P. A. T. Z inicjatywy stowarzyszeń rodnich Listów11, jakoby na wypadek przepro- 
..., . . . , . aobieeych w Łodzi odbył się wiec, na którym wadzenia plebiscytu cały Śląsk Cieszyński

: r.ąć. czy uznaje kontrakty za ważue, | \ jednej strony, _że państwa me może pta-juchvałono wszystkre stowarzyszenia kobiece został oddany Czechom, 

też nie. Izba przyjmuje ustawę. I < ’ć bW > e i w organizaewę pod nazwą „Naro- j charaktcrystyoząem jest, że n i e m i e c k i e
S;)m\vo7.(]:uuo knniisyi p r a w n i c z e j  o u- • J?1 P -i " i •] ('Towej służby kobiecej4*. Wioc postanowił i p i g m.a, wychodzące w Czechach, występu-

stawie/zmieniającej pewne' artykuły postępo- j 1 ! ! ! ! ^ ?  zwac ^ y « t!dch zdolnych do noszenia broni |ją prawje najostrzej przeciwko rozstrzygnie-
wcniii karnego w byłym zaborze apstryackim i milionowych, do których ziemia ta wraca, a

dzisiajreóTowal pos. Cwikowski, oświadczając, że j w przechodzi, a które
zmiana taka jest potrzebna ze względu na na P T  sw- I^er81fł zasłaniają. Ojczy- 
<>bc'ąż.enie sędziów sprawami i wzrostem prze-;Kn<̂  1 dlatego uchwalono stworzyć fundusz, za 
Kiępstw. Ustawa upraszcza wygotowanie wy
robów. Tzba przyjmuje ustawę.

któryby bezpłatftie nadawano giimta tym żoł
nierzom, letórzy w obronie Ojćę.yzny szczegól-

U-rawę o opłacie stemplowej od fłzcdmio- tnie 819 odznaczyły (brawa). Na ten cel bodzie 
fców zbytku referował pos. Adam. Ustawę i Pizozmnir.zdria ta różnica, jaka będzie wynikała 
przyjęto. 11z równicy między ceną targową a ceną w usta

Sprawę emisyi biletów Polskiej Krajowej 
Kasy pożyczkowej referował pos. Adam, wy
jaśniając, że Polska Krajowa Kasa Pożyczko
wa była upoważniona do wydania ogółem zna
lu*',v obiegowych za IG miliardów marek. W o
bec zwiększenia wydatków przedewszęzstldcm 
na cele wojeftfre ministerstwo skarbu wnosi 
o u poważnienie tlo wydania jeszcze w obe
cnym okresie budżetowym dalszych znaków 
obiegowych na sumę maksymalną 10 miliar
dów marek.

P. B a r d e 1 zgłosił rezolucję: Sejm wrzy wa 
rząd, aby w miarę napływania zapisów na pó- 
ż.JĆzkę państwową, wycofywał z obiegu odpo
wiednią ilość banknotów. Tzba przyjmuje li
st a we.

1’. G ł ą b i ń s k i referował sprawę opłat 
■stemplowych od WekSH.

P. T r z c i ń s k i  referował sprawozdanie 
komisyi r o l n e j  w sprawie uStkwy .0 tym- 
czasowyćh środkach dlń sflńaKzowańta refor 
my rolnej. Ustriwę jiiżyj^fó.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi h a n d l e -  
w o - p r z e m y s ł ó w  e j w sprawie ustawy 
o unełnomocnienlu ministra przemysłu i han- 
rl!ii do wydawania zarządzeń w zakresie nad
zoru n:vl przemysłom złotniczym' i handlem 
w robami złotniczymi oraz organ! racy i urzę
dów probierczych na obszarze byłego zaboru 
aii'fryackiego i rosyjskiego. Ustawę przyjęto.

P. C i a n ć i a r a  referował wniosek p. Cie
ku: a w sprawie wzmożenia wytwórczości prze
mysłu hieniego. Trzy rezolucye komisj i, zmie- 
17/nąee do tego celu, przyjęto.

wie przyjętą. Zwracam się z apelem do tych 
wszystkich, którzy dziś mają tę ziemię ująć 
w swoje ręce. Państwo oddaje ziemię, oddaje, 
co ma najlepszego, w ręce szerokich rzesz 
włościańskich. Na nkh spoczywać musi obo
wiązek, żeby tej ziemi nie oddali w dlc-nie wraże 
i swoją piersią bronili i obronili.

R a d a  o b ra n y  p a ń s tw a ,
Warszawa. P. a . T. R-ada Obrony Państwa 

odbyła dnia 13, 14 i 15 b. m. posiedz.cnia, na 
których zastanawiała się nad kwestyą wojny, 
a następnie przyjęła szereg projektów) miano
wicie między iunomi rozporządzenie, rozszerza
jące powołanie prawników do służby wojsko
wej, rozporządzenie rozciągające moc obowią- 
zujn_ćą z dnła 2o lipća 1919. Dziennik praw 
państwa 61, poz. 364, sprawy bezpieczciistwa 
■pńńsfwa i utrzymania porządku na obszarze b, 
dzielnicy pruelciej, rozporządzenie w pr^edmio-
c:o p o b o m  r o c z n i k  ó.w 1891 do 189Ó włą-.
cz.nie. rozporządzenie o odznakach honorowych

do wstąpionia w szeregi na pomoc zagiozonej fiju pjoaJieyi i twierdzą, że koalieya znów z.a 
(ijczyźnie, następnie wezwać wszystkie kobiety m;ot.za ;ść w obronie swoich pupilów, Ł j. Po 
potekic do popierania akcyi wojennej, wkońcu jakdw_ <j7,Cska prasa daje naogół odprawę pi- 
w( zwać rząd do powołania wszystkich pod cmom n;em;Ł.c.kim. Wczorajszo „Prawo Lidu“
trpA> '  . , .  I pisze: Nicmev powoływaliby się na wypadek

Łódź. P. A. T. Tutejsze Zbory ewangiehckm j pr8(>j>iwadzćnia plebiscytu wiecznie na to. że 
otworzy ty komitet niesienia pomocy _ łannym; di Czwhom ,  po!a(>cą i domagaliby'się 
żołnierzom polskim. Komitet ufunduje łozka - „ l ia n  za to r0-/.maitvch ustępstw. „Prawo
dla rannych żołnierzy w ewą-ngiekckim D o r f f iu j^ ,  wskazuje na okoliczność, że ez.esko-
.4:1 osierdzi a. . . uolski spór jest otwartą rana na ciele państwa

Łódź. P. A. T. Lekarze tutejsi na zebraniu • , . r  J , . „  . f , - .. . . . .  , , ‘‘ ! czeskiego I całej Europy. Złagodzenie tego-spo-
rostanowili, iż wszyscy lekarze w wieku do oU : , . • . \  • n :
f . . . .  ■ • .,rrK „ ru lczv nie tylko w interesie Czecnosłowacvilat 7,r7.ekaja się swoich praw wynikających . . . . , . ,
racyi zajmowania przez nich stanowisk t « ć . I o - ' }  ^ ; rown.e, w interesie zachowania
wych i stanowisk w instytucjach cywilnych i ^ u  1 porzmlku w całej Europie środkowej, 
oddają się do dyspozycyi władz wojskowych.

gu aktów terroeystyczDych. W  powłdjfc bmujmii 
stowskim na Orawie ogłosili ludności, jJkonjJ 
cała Orawa miała przypaść Czechom, a 
nie tak sfałszowawszy i przesadziwszy wyroić 
Rady najwyższej, rozpoczęli na ulicach stłzelaf-; 
ninę, w k’ órej odznaczył się szczególniej atJW 
wokat tamtejszy, czechofil, dr. Koje (?). Wy
stąpił on z przemową podburzającą ludność 
przeciwko Polakom i zachęcał do przepędzi.rrtl 
działaczy polskich z Namiestowa a także •  in
nych okręgów. Podburzeni agitatorzy czescy^ 
podnieceni do żywego tem, że w razie - p ;rw  
działu Orawy do Polski, utracą wszelkie zaroi* 
ki agitacyjne, rzurli się na przebywającą 
okręgu młodzież akademicką polską, a 1 
w przeważającej liczbie, modno' ją poturbow:*'!^ 
Dopiero inforweneya polskiego rezydenta, ktujJ 
ry zwrócił się do Podkomisyi alianckiej, rnpot 
biegła rozlewowi krwi. a może i zabójstwu. P 7*̂  
dobne wypadki zdarzyły się takż.e w Kac,v. 
r.a terenie spiskim. Tam z powodu wypadku, hu- 
lri się zdarzył jednemu góralowi, który zginął 
od uderzania przez byka, agitatorzy czescy rev* 
szerzyli wieści, j'akobv góral ów został zamor
dowany przez Polaków i zachęcali ludność dw 
noivego napadu na działaczy polskich. Agitato
rzy owi pochodzą ze znanej siedziby bojówki 
czeskiej w Niedzicy i pragnęli sprowokować po 
dobr.e morderstwo, jak w swoim czasie w Sta
rej Wsi. Tym razem jednali ludność Karwina, 
już uświadomiona o swojej przynależności do 
Polskę zaprzeczyła kłamstwom agitatorów cze 
skiich i nie oozwoliła sie do żadnych gwałtów 
sprowokować.

Komitet polski zwrócił się przez Ministerstwo 
■•praw zagranicznych w Warszawie do posła 
czeskiego, tamże bawiącego, o . ukaranie wiu- 
nvch.

TORUŃ W SŁUŻBlfe OJCZYZNY. 
Tofiui. P. A. T. Odbył s'ę tu wiec z udziałem 

iO tysięcy osób rra rynku starego miasta. Po
rn»oetviATTłtrtniii n m n . f - i  -  JlAtn u re ie lrr tn fr ie o i

ARESZTOWANIE BUNDOWCÓW. '
Lwów. P. A. T. Pisma donoszą, że policya 

tutejsza przeprowadziła szereg rewizyi u osób 
zajmujących kierujące stanowisko w dawnej 
żydowskiej partyi socyalno-demokratycz.nej, 
która na mocy uchwały kongresu, odbytego 
w kwietniu w Krakowie, zamieniła się na ma
łopolski oddział warszawskiego Bundu. Z po
wodu ujemnego wyniku rewizyi aresztowano 
dwóch dyrektorów żydowskiego konsumu, 
adwokata dra J. Feli a, adw. Dra S. Ostora, 
adw. K. Einenglera, dalej odpowiedzialnego re
daktora zawieszonego orgiom Bundu „Unsere 
Stimnie11 Wassermanna, przew. organizacji ro- 
botnlków krawieckich Ar. Tuseba, przewód, 
oiganizacyi robotników ślusarskich D. Dort- 
manna i majstra krawieckiego Schapirę. 'Wszy
scy aresztowani, odstawieni na główny dwo
rzec, mają być wysłani do Krakowa, celem 
umieszczenia ich w tamtejszym obozie interno-„B ia ła  k s ^ a “  no rn o ś *a $ a .

Bytom. P. A. T. WrócH do Bytomia ze Spua' danych. W  sprawie _tej_ interweniowała P. P. S
p. Korfanty, który udał się" tam z polecenia rzą 
du polskiego w sprawie Górnego Śląska. Fakt 
jego powrotu, jakoteż i wyjazdu do Spaa in- 

c i e l ą  i redaktora T  r a c b y, przyjęto rezolu-' nyeh delegatów polskich, należy uważać za do-
C.yę, wzywającą zdolnych do noszenia broni do wód, że spraw a Górnego Śląska nie będzie na i m s

przemówieniu przedstawiciela wojskowości po
rucznika Ś l i w i ń s k i e g o ,  redaktora P u-

1 tak w dyrekcji policyi, jak i w D. O. G., je
dnak bez skutku. Aresztowanych odwieziono 
dzisiaj wieczorem do Krakowa jako zakładni
ków Bundu.

wstępowania w szeregi armii ochotniczej.

PROTEST LWOWA.
Lwów. P. A. T. W  piątek odbyło się poeie- 

dzc-nift delegatów rady miasta Lwowa w spra
wie piopbnowanego zgwiesżenia broni i złączo
nego z tęm warSnJtit odrrośrric do Wschodmi6j 
Małopolski. Po ożywionej dyskusji uchwalono 
wysiać do Warszawy delegację złożoną z 26 

z.a rany, pobyt na froncie, rozporządzanie o jradnych i 1 członka prezydytnn miasta, którzy 
wydawaniu bez.nośrcdniciro nakaz.il rekwizj- i uproszą byłych delegatów Lwowa na konferen- 
cyjnógo jirz.ez władze wojskowe. Rada Obrony j cyę pokojową do Paryża: posłów Jana Dąb-  
Pa.Astwa poleciła wypracować projekt, ustawy s k i e . g o  i S k a r b k a  do wspólnej interwen- 
z.agrażającej odebraniem praw obywatelstwa 
e.f.obcm cofającym się od poboru i uciekają
cym za granicę Rzeczypospolitej Polskiej.

Z RAD Y MINISTRÓW.
Wr.rsn.iwa. P. A. T. Rada ministrów uchwa

liła rozporządzenie w przedmiocie upoważ.nie- 
Vv niosek ks. B i i 7. i ii s k i o g o, aby Sejm i 'da ministra b. dzielnicy pruskie j do wydania

ww/naczył kredyt w wysokości 200 milionów 
iirwr* 1< na akcyę dniywleBia dz>eci do 1 stycz
n a  1 ') j t  r, ] zj,a przyjęła. Dla złożenia doklnra-

na całym obszarze tej dz/elnicy zarządzeń wy
jątkowych. nadto rozpatrywała projekt rozno- 
rząilz.ynia Rady Obrony Państwa w przedmio

ty i zaorał gł -.s pos. C z a p i ń s k i .  W  związku (cie zagrażającym bezpieczeństwu państwa 
* yi mi p zez Sejm glosowafiieiń w sprawie prz.cz naruszenie tajemnicy państwowej i roz

szerzanie niepokojących wiaitotności, projekt 
rozporządzenia* Rady Obrony Państwa w przed
miocie oddawania osób cywilnych sndownictwu 
wojskowemu i szereg innych projektów roz
porządzeń Rady Obrony Państwa.

cyi w razie wyjazdu do Spaa, względrie do 
Londynu. Uchwalono toż wysłać do prez. Grab
skiego depeszę z protestem przeciwko jakiemu
kolwiek kwestyonowaniu trwałej i nieodwołal
nej przynależności wschodniej części Małopol
ski do państwa polskmgo.

OFIARNOŚĆ ŃA CELE NARODOWE.
ja.. P. A. T. Do dyspozycji Naczelri-

konferencyi w Spaa omawiana, na co delegacja1 
polaka miała otrzymać zapewnienie ze strony 
przedstawicieli mocarstw • sprzymierzonych. Po 
wyjeździie p. Korfantego poruszył dńia 13 b. in. 
sprawę Gófaęgo śląska delegat riłemieck) St- 
mudś przy hWcgryl węgła, zosjał jęjngk ip  to 
estro anpopaiiałiy. tf&bpeeya połsąa prtentli- 
żyłii konferencji w Spaa białą księgę, zav,kra
jącą dokumenty tajne niemieckie, odnoszące się 
do tajnych organizacji niemiecku h ua Górrtym 
Śląsku. Dokmnnty te, poparte zdjęciami foto- 
graficzniemi. wywołały na obecnych na konfe 
icncyi silne wrażenie. Na tej podstawie Lloyd 
Goorge udowodnił delegacji niemieckiej, że 
Niemcy posiadają obecnie nie 299 tysięcy, ale 
okcło 1 miliona żołnierzy.

W YK A 2  6 IF.ŁDY W  KRAKO W IE
z duli 16 Lipca 1923 r. a <53

Po „pleftiscysie" ns
Bytmn. P. A. T. We środę napadła bojówka 

ndomiocka w Zabrzu na artystów opery wat-

k irsl vtiuyi  związek P. P. S. składa następu* 
ją-" 1 ś\\ laurzofut •

Związek P. P. 8. stwierdza, że glosowanie 
8 imi. który ■'idrzTicił wnioski 'Hoćyalistyc.zno, 
ż - laiące o-t es łania, projektu konstytucji do ko 
iu;*y* ci lmii skasowania senatu i wprowadź-nia 
iur.y l> 7.a*ian w kii-runku kousekw-n^nie demo 
kra tycznym, zapoczątkowało wbrew wn]j więk- 

naro lu iiślrój, oparty na przywilejach, 
nii-i-..-.viiości i ni-sprawieilliwości. Paiąyc j.rawi 
-''vvc bt-jma ponoszą całkowitą odpowiedzi il- 
’ z.a uji-moe skutki, jakie to głosowa.ric po-
ci;:e,Tc w nastroju mas Indowych w obecirej 
‘ •'" iii krytyczm j. wymagającej największej so 
i ...nioj-ci 1 arodew j. p*artve prawicowe rozbi- 

3-Li-! re m lir.arrriść żądaniem przywilejów. W 
ń-r.v h. gnj boi-/..wieka agitacya prawi o Pol- 
K:>- ■irl,'.° okraju niewoli i szlachetczyzmy. pra- 
"  i'a si jmowa dostarcza materiału do rej ayitu 
'•yi \\ im nreńeie -.ajwiększego napięcii’ w 'na- 
rei,../!*, prawi - i -tawi i  samolubne intcrre.r upr/y 
*  wnuydi warst.y powyżej interesów całe-
po c.a-odn A T  są i -ŁCze w Polsce, siły praw- 
■ J a-mckn.eyi: -Mopi i robotnicy. Potrafią 
s,,:nrew ■' fl^ i d -/. na głosowanie prawicy

Warszawa. P. A. T. Do dyspozycji Naczelne- Saaws>kj0j na dworcu kolejowym w chwili, kię- 
k.a państwa złożyło na wojsko polskie warszaw-; dv artyści wracali po odbyciu przedstawienia. 

t ikie Tow., ubezpieczeń milion marek. Polonia | napadnięta składała się z chóru i orkie-
jT.mnton America- 1038 dolarów 64 cer.tiinów. s^y . Pobito doUcliwie kilku panów, zaś jećfuej 
1 Warszawa. P. A. T. M:n. pczeinyslu i handlu z pau pod;utfl suknie. W  obronie napa/.tniętych 
' koTuuDiik.ujfi': p. 'I czcaas du Montol w imieniu [ stiunaH oficicrowie włoscy, ju-zejeżdżający wła

Warszawa. P. A .,T . .Kojpunikat szdahu rfene- 
rc.liipgo wojsk polskich 7. dńia 16 b.' rn-T 

Po zaciętych walkach ulicznych oddziały na
sze zhniszone były pod uaporem przeważają
cych sił nieprzyjacielskich opuścić Wilna. Od
działy nasze, które wycofały się na pohidn-e, 
walczą obecnie na linii Mc l a c h o  w

rady zarządzającej Tow. Ake. kopalń w Libiążu 
złożył na ręce min. przemysłu i lmndlu pó! mi- 
lioiua marek na obronę narodową.

Morawska Ostrawa. P. A. T. Czeskie biuro 
prasowe cytuje doiresicnie „Tescliner Tag- 
łla tt ‘u“ , w myśl którego podlctadem dla obe
cnych peftraktacyi cześko-polskich w kwestyi 
cieszyńskiej jest* projekt, który już zeszłego 
roku był przedmiotem rokowań. Według tego 
projektu Polacy oirzynraliłiy część rewiru wę-

1 w i c z. N a , glowego, odpowiadającą w  przybliżeniu linii 
i«prz.yjaciel-;z ci aia 5 listopada 1913 r. Z powiatu eieszyń-

śnie pociągiom pr/.cz Zabrze. Napadu tego 
Niemcy dokonali na dworou, ponieważ o tej go 
dżinie nie było tam nikogo z Polaków, a najad 
w mit-śnie był niemożliwy. Niemcy chćieU się 
w ten sposób zemścić lia artystach za odśpiewa 
nie po przedstawieniu z racyi narodowego świę 
ta francuskiego, Marsyliankł. Robotnicy polscy 
postanowili sprawców wyśledzić i przykładnie 
ukarać. Dalsze przedstawienia opery nie dozna
ły przerwy. We czwartek urządz^i artyści kou- 
;ert dla żołnierzy francuskich w Gliwicach.

‘.i 111 iwej. i-n,., 
r-'rt"iią skończyć z zamiarami
]■■/.' w-:kjów.

< z.ig-cżoncj z zewnątrz l-.-lski, 
odbudowaniu

V 'ii.jów j0; a r 0l r f n I;rf  morzyć Polskę ?;z.y- 
ćvi l " ' Kę lndow. -aemokratYczna i

masy \ , : m  p- p 8. w*ywa «  r .kie
_ "a lk i w Obronie doninkrntvi 7

NADUŻYCIA I POGROMY PLEBISCYTOWE.

Olsztyn. P. A. T. Do komitetu mazurskiego 
nadchodzą w dalszym ciągu wiadomości o fał
szowaniu plebiscytu przez Niemców. W  gmi
nach, w których terrorem zmuszano polskich 
członków komisyi do ustąpienia, przedłożono 
przy głosowaniu zamiast list prawdziwych listy 

zawrzeć z Czechami unio j przygotowane przez Meimałyereni. Mieszkańcy
iego i ol- 
że komUya

kowerty. Pogromy ludności polsjkiej 
nic chronionej przez żadne władze, trwają d&lej.

o j Polski. , . , , ..bronie demokraty! z
d b‘Hski na Kwi, yi. 

r; lą  b i ń s  k h  Ze W2rzględu na to, żp de- 
1 . z" r<aca s-ę do stronnictw

inń mam 7  ̂ } ' II'kSz(’,iść l» ‘zy głosowa- 
nam zasz.ozyt oświadczyć,

'- ' •t . cya odczytana
kfńi-c uzyskali

pym którą Większość kom is\ że konstvt u-
lVvSllkT„r 7it'i3i"V"vVł ," J,uiŃvl znpropbnowaU .wiczorajszi
dzrt denioitrałv ' k°tt^ytucyą 0 wic;e bar. Na FC,m1l

yczną, niz konstytucye zachód- atakował

potuflnie od O s z r a i a n  oddziały nieprzyjaciel-; z ci a,;a 5 listopada
pkie sforsowały li;'ię rzeki O l s z a n k i  i pro- it-iro poilobiio odstąpią Polacy Czec-hom 
wadza atak na lirro .rzeki C z e r n i c y .  W  re- 1 jjJpć ginin, ą mianowicie Szebeszwice, górne i 
jonie B o g d a n o w a oddziały jazdy itif-pr/.y- 1 dolne, Domastowice, Tosz.onowice i Olbrachci-
jaciclskiej dotarły do miejscowości T r a b y . 1 Ce, są pońadfd gotowi zaw ___  ________
Nasze kontratakujące oddziały prowadzą walkę wę w sprawie dostawy węgla, a następnie ko- j polskkh gmin powiatu szczycieński* 
w tym rejonie, ! lejową i m'litanią komwenc-yę. Następnie odstą-' g7,tyńskieg0 zeznali protokolarnie, ż

Na południe od S ł u c k a  piechota pozrań- pią Polacy Czechom okręg jabłonkowski (!) w otwierała kowerty. Pogromy iudnoś 
ska odparła na linii rzeki S ł u c z y  alak celu umożliwienia połączenia cz.eskiej Rcpubłi- 
dw-óch pułków piechoty i jednego pułku jazdy ki ze SlóWaez.yzną. T r z y n i e c  ze ewójenii 
ripprz.yja.f-ieLkicj, hutami żeldznemi zostałby przy Polsce, t a m -

Na południu sytuacja bez zmiany. Na wschód b on  oznaczył ten projekt jeszcze zeszłego ro- 
od Styru w rejonie R a f a ł  ó w  k i  oddziały 95 ku, jako jedyną dćogę, wiodącą do porozumie- 
p. p. zaatakowały znaczne oddziały ni'prz.yja-'uia między Czechamf a Polakami., 
eicl.skie w S u c h o w o l i  i C u d 1 o. Po zaCtę- j praga. P. A. T. Czeskie Buro prasowe dóno- 
tych walkach obie te miejscowości zoś^aly s} * Paryża: Konferencya ambasadorów w Pa- 
zdobyte. W ręce ńasze wpadło sześć karabinów ryżu pbstattówiła zwołać kOnfercncyę pobtycz- 
mnszyr ow ve-h. wozy annmicyine i kilkanaście- njch i geograficznych rzeczoznawców, któaz.yt- 
kóńl W  rejonie r a WS. hód od linii K o ł k i— bv podali referaty w kwesty! cieszyńskiej, f  00- 
R ó ż y s z c z o— L 11 c.k nieprzyjącłeł w dń!u fereneya amliasadorów zbada te referaty w sń-
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AGITATORZY CZESCY NA ORAWIE.
Nońry Talg. P. A. T. Biuro prasowe Komite

tu plebiscytowego spisko-orawskiego komuni
kuje nńjn:

Zapowiedź rozstrzygnięcia sprawy plebiscy
tów w drodze dyplomatycznej przez Radę naj
wyższą dała Czechom pochop do nowych awań 
tor i gwałtów, wbrew umowie podpisanej w 
■Spaa przez pełnomocników Czećho-słowacyi, 
że zgadzają się nil decjzyę Rady najwyższej i zagranicznych środków płatnicz.ych. Popyt 0*W 

wiońy podaży prawie żadnej. KarS njaćki tfoV 
sklej, j ik  i przekazy nA W aisziwę 23 i pou ^  

bardzo silcie nasze pozycje* pod le§śttów 'ttcćhosłowacyi i Polski z początkiem dr.ić ludność terenów plebiscytowych do* szere- Berlinie również 23 i póf.

•ajsz.ym i dzisiejszy 111 nie ponowił araków, botę, nie r o z s t r z y g a j ą c  jednakże o kwestyi cic-jwyroku tejże oczekiwać będą cierp icie. Cz^i,’ 
ełudnie od K r z e m i e ń c a  nieprzi ja«m-l szyńsklej pćied osfatFoznem wyęłućiiańiem' de- nie czekając rozstrzygnięcia, próbowali potfo-

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Giełda war? z.a wsi; a. 

W a l u t y :  Ruble carskie setki 815— 320, ruble 
carskie pięćsetki 315, 320— 325, ruble carskie 
po 250 — , ruble damskie po 1000 71, 7C— 73, 
funty szterlingi 685— 680, dolary Stanów Zje
dnoczonych 158, 1G8— 167.50, lei 4.S5, czoki na 
Paryż 13.75, 14.12 i pół do 14.07 i pól, czoki 
ca Szwajearye 31.50—30.75, czeki na Londyn 
672.50— 657.50, czeki na Nowy Jork 159.50—* 
161, telegr. 163— 164, czeki na Berlin 438,
447— 143, ezcki 
Bruksela — .

na Wiedeń 104.50— 100,

Gdańsk. P. A. T. Kurs marki polskiej u-ita^ 
lił się w związku z ustaleniem się wszystkich
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Teofil G & uticr.

AWATA
F r c e k ł a d  /Z o fii J f ic i i i i s w - f f e ie j .

( n;:o; 
dr

i aa rozpoczęcie walki ze znisztćzeuiem trzeba, 
było, żeby go  wzruszyła, boleść matki', błaga

ją c e j o uratowanie jodyuego dziecka, roz- 
Ipaez kochanka, proszącego o zbawienie 
i uwieibuuioj kochanki, albo jeśli uznał, że za- 

* 'grożono życie może być pożyteczne poezyi, 
nauce i postępowi rodzaju ludzkiego. Urato
wał w  ten sposób śliczne dziecko, któremu 

|dławico ściskał gardło żelaznymi palcami, 
j uroczą dziewczynę suóhotniezą do najwyż- 
isscgo stopnia, poetę dotkniętego d e l i -  

•saa, jr i u m t r e m e n s, .wynalazcę chorego na 
być i zapalenie mózgu, który miał pogrzebać ta- 

ę swego wynalazku pod kilkoma gar- 
praez swoje per w dziwę, czy też zmyślone, iści?, mi ziemi. W  innych wypadkach powia- 
dziwoCtwa. A lo  daleki od tego, aby, jak to i dał, że nie trzeba sprzeciwiać się naturze, 
jr.u iną  stańtó się o Jdio^.teię, usiłował- odpra- jże niektóre śmierci mają swoją racyę bytu 
w iać chorych, ; umykając przed nimi drzwi, | j. że, przeszkadzając im, możnaby cos po
lub .też ]>• jK.-;rig;iią? kn Nezwykłe recepty ;psuć v: ogólnym porządku. W idzim y wiec, 
i  niemożliwe u- Przyjm ował tylko wy- U * li- 
padki bc-zr. ,rańvne- zo wspaniałą wzgardą
odsyła*;.- c do swych kcięgów pospolite zapa- iz Indy] pe>ea- dziwactw; ale jego sława ma
lenia pitic. banalno zapalenia kiszek, mierz- ,gnctyzera przewyższała jeszcze jego sławę 
czańskie tvfnsy, i w  tych ostatecznych wy- j doktora; di a niewielkiej liczby wybranych 
padkach dokonywał nieozeń prawdziwie nie j urządził klika seansów, o których o,pi 
pojętych, .otoją-c przy łóżku, czynił gesty i dani o rzeczy, co m ogły zmącić wszystki

Sława doktora Baltazar 
jako lekarza i o.udotwiócy, poczynam 
coraz głośniejszą w  Paryżu; stał się modnym jjemnic

la Itazar Cherbonneau był 11 aj parad oksal- 
szym lekarzem naśw iacie  i że powrócił
t (\ t? >

mas-rfcno nad szykłanką wody, a 
wniale i zimne ciała gotowe już do trumny, 
przelkkąy.; zy przez zaciśnięte agonią zęby 
kilka kropli tego napoju, odzyskiwały sprę
żystość życ-iown. rumieńce zdrowia i. podno
sząc się. zaczynały, wodzić wokoło wzro-

zeszty - 1  jęcia o możliw

opowja- 
le po 

i któreein i mem ozi:\vem 
przewyższały cuda O.gliostra.

Baltazar Cherbonneau zajmował parter 
w  starym pała1.-u przy ulicy Pogard; pokoje 
były w anuiladzic, jak się to budowało nie
gdyś, w y s o k i okna- wychodziły na ogród,

krem. przy?,wyczajonym już do mroków gro- jzasadzony w?elkiomi d; zewami o 
bowyeh. Te też nazywano go lekarzem jpnin i wątłern zieloncnt uliśeieniu.
umarłych albo wskrzesicielem. A le  czasami j to było lato, potężne kaloryfery dmuchały jw  lwa z ludzką głową, w karła bramińskie 
nie chciał się wziąć do ku racji i niejedno
krotnie odmawiał przyjęcia cgTomnycb 
(Kr bogatych umierających. A b y  się zgodz-

czterdziestu tóopni gorąca* gdyż Baltazar 
Gberbonnoau przyzwyczajony- do piekącego 
•klimatu Indyj drżał w naszem bladem słoń
cu jak ten podróżnik, co, wróciwszy od źró
deł Nilu w  środkowej .Afryce trząsł się z zi
mna w  Kairze i nie w yjeżdża ! inaczej jak 
w  zamkniętym powozie, zawinięty w  futra 
z niebieskich lisów syberyjskich i z nogami 
na blaszanej -rurze napełnionej wrzącą 
wodą.

W  salach tych nie było innych mebli, 
oprócz siakich kanap, pokrytych materya- 
mi malabarakiemi, zdobnemd w  słonie chi
meryczne i fantastyczne ptaki, oprócz eta
żerek rzeźbionych, malowanych i złoconych 
z naiwnością barbarzyńską przez Ludnoś

marzyciele widzą Chrystusa indyjskiego; 
w  Buddę czciciela w ielkiego boga. Mahada- 
w i; w końcu on sam, uśpiony pośród morza 
mlecznego, na żmiji o pięciu głowach, two
rzących tron, oczekujący chwili ostatniej in- 
inkiamacyi w  kształt białego skrzydlatego 
konia, który, zrzuciwszy kopyto na wszech
świat, ma sprowadzić koniec wszechrzeczy.

W  najgłębszej sali, silniej jeszcze ogrza
nej, niż inne, przesiadywał Baltazar Glrer- 
banneau, otoczony księgami sanskryckiemi, 
pisanemi rylcem na cienkich płytach drze-

się miało jak  największe zaufanie do opo
wiadającego. Poszedł w ięc odwiedzić cudo
twórcę.

K iedy urabia Łaioiński wszedi do doktora 
Cherbonneau, uczuł się jak gdyby owiany 
nieokreślonym płomieniem; wszystka krew 
napłynęła mu do głow y, ży ły  na skroniach 
świstały, w ielk ie gorąco, panujące wr pokoju 
osłabiio go; lampy, gdzie płonęły olejki aro
matyczne, szerokie kw iaty jawajskie, poru
szające olbrzymie swe kielichy, odurzały go 
swymi oszaiamiającemi wyziewami i duszą-

wa; płylty te przedziurawiono i związane ,cemi woniami. "Postąpił chwiejnym krokiem 
eta- sznurem, przewleczonym przez dziurki, przy- i ku doktorowi, który siedział skulony na ka- 
yeh pominały raczej żaluzye niż tomy w  pojęciu i napie, w  jednej z tych póz, właściwych fa- 
lość i księgarstwa europejskiego. Niepokojąca rkiron> lu b  pusrolnikom, któremi książę Soł-

ty
się

niczo illustrdwał swoją 
idząc, jak pod fałdami 

kąty jego stawów, można
dvwanów żałobftych w  czarny i biały deseń, lny mi za pomocą korb, wznosiła się na środ- jbyło powiedzieć, że to pająk ludzai z.w.nię- 
które tkają za karę uwięzieni Tugow ie, !ku pokoju obok cebrzyka mesmerycznego, jty  pośród swej pajęczyny i oczekujący n.e- 
a których nić stanowią, zda się, konopie !w  którym tkw ił lancet żelazny i skąd pro- j ruchomo swój zdobyczy. Na w i dek iirabie- 
z łeb powrozów. K ilka bożyszcz indyjskich |mieńiowały Ifezne pręty żelazne. Doktor go, jego turkusowe źrenice 
ź manmiru lub. bronzii o 'długich jak m igd a ł! Cherbonneau nie był wcale szarlatanem 

:-zach, o nosach ujętych w  pierścienie, [ i  nie inscenizował mieszkania, ale mimo to,
o wargach grubych i . uśmiechniętych, o na-- wszedłszy do tego dziwa cznego ustronia.

rozjaśniły się 
fosforyznjącemi światłami w środku o, bity, 
złoconej bistrem wątrebnioy i zagasły na
tychmiast jak gdyby przykryte uobrowol-

szyjnikach porłowy&h spadających aż po 
pępek, o dziwacznych i tajemniczych go
dłach, krzyżowało. śiye nogi na pośtumcnci- 
Ićach w  rogaci), pokojów. W zdłuż ścian w i
siały n)fn”a.f*iry gwaszem, .dzieło jakiegoś 
malarza z Kalkuty albo z Lakno. przodsta 

czarnym j-wiejące .dziewięć Awatiarów dokop 
Chociaż jprzez Wisznu-, w 'rybę , w  żółwia, w  świń

nie można było oprzeć sio wrażeniu jakiego jnem bielmem. Lekarz wyciągnął do Olafa
się doznawało niegdyś w  laborątoryach al- 
chemików.

Hrabia Olaf babiński posłyszał o cudach 
urzeczywistnionych przez doktora i zapło
nął na pół wierzącą idekawoóre. Narody 

anych ‘ słowiańskie mają naturalny po. im citdo- 
iwinię, j wnoćci, którego najstarsmćcjsze wyc-i

i rękę.

nowa-
(nie niezawsze może złagodzić, a zresztą wia-

"  w tvoh

'js .

dno-i przez usta mosiężnych krat trąby palącego g.o, w  .Banię, w 'bohatera, zwalczającego ty-jrogodn i świadkowie, co uczestniczyli w tyeł 
sum j powietrza w  obąyerre sale i utrzymywały {siąArainleirnego olbrzyma Cartasuciriargu- jscaftisapli, '. opowiadali: rzeczy, w  które ni< 
idz ł jw  nich temp&rajurę trzydziestu pięciu doinen, w Kitsne, c.udQwne dziecię; w którom'-możmi uwierzyć, me., w idząc 'ich. cluwiażbj
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W o i d e c h  O l s z o w s k i  vj K r a k o w i e

M :t?y  R y n e k .

S s u n « » .e l io .d y
w y n a j a j a j c  S p -J S k a  b a t i i o c k o t J o w a

„ P O L A U T O “  zora
xrj S i r a S io w ic ,  u ! .  B o tĄ & ia  Ł . 1 4  p a r t e r .
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któKo i (Wujslcrałinowej przyjmuje C0'lŁ:3nr>i9
fihrzsścisńskie 
Towarzystwo

w  K r a k m r i e ,  p l .  U S a ry a e h i  Ł . 2 ,  S. p ,

domyślając się jego oskrbSenia 
i w  dwóch czy tuzech przesunięciami otoczył 
go  atmosferą wiosny, stwarzając mu świeży 
raj w tern u pal nem piekle.

—  Czy parni lepiej? Duńskie płuca, przy
zwyczajono do pow iewów nadbałtyckich, 
które płyną zmrożone 7. krain odwiecznych 
śniegów bieguna, musiały sapać jak miech 
kowalski w  tern powietrzu pałacem, gdzie ja  
drżę, ja upieczony, przysmażony i jakby 
zwapniony w żarze słonecznym fC. d. n.)
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Organista
żonaty, lat 34, poszukuje 
porady w wieście Ido na 
wsi. Adres: Józef Żarski, 
Tarnów , sz t. Słowackiego

ul. Szpitalna. 2055

POWOZY — WÓZKI
n o n  a  i i ; i  r e s o r a c h  d o

S k y n s t ik i ,  S i r a k ó w ,  R a k n -  
wicłtfi II. 'J05I

*izn*r?v**
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S Maszyny systemu 

3 rh ick eV sen a  w y- 
g  rabia od roku 1850. 
;) (Schickê senwerk)

i dogtaresa
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dziennic.

Dcatav̂ a szybka, c.ęAtóo- jg 
u  wo na ty chm Jasiów a. W

g WtiT.cJkkjli w jjaśrtieó  S  
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Harmonium
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sprzadania w «kład/io for
tepianów Haleny SinalarsHel 
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epaHsasrasaeKEEEaa 
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Bsatp  H a o ik e r

e- i

1DOT

M:'jzrŚy;*2 r 5 ta i  .Ann cćniosła w r th in ic h  czjsaoii hezr iględry rektrd 
zwysięzk! n? rynfreb śwatawyeh, dzięKi iiiezsykłej do .to ra la tc i wytwźr- 
czajo surowca, co focągs za so lą luetiywełg diśycliszas trwałość towaru.
W t a ;8 fe Kfejcs u t e j  ŁSiESW lK Krskćw, 9). Jzscjll 1.19.
Sprzedaż detaliczna. S, rzsdaż Sroritwna tylko dla zrmifjccawyrh.

Firma
=====

um  d a l s z e  t u r y

i l o  w y n a J e c S s s .

® L M « Firma

Kraków/, G rzegórzk i 39.
T e ł.  3470* 2*mi

haacaa «BMBiasg85»ifi ĵigsmaiTaBSBamBaasE^^

tę?i f 81̂ 8*3 p lu skw y, m ole, pchty, m uchy itp.
w  a_. ’ 1 W y ? ó b  Kftrtu. I -  i j io r c ą z o w a . !o!)7

Krabów , 
Rynek L.

Wy?6b
G eneralna reprezenlacya na Polskę i S la sk :

Dom Handlowy Le se rkle w icz i Ska

w gcv.lKJ5»a2̂ a popttludniioiA^-cSii 4— p4>>o;ruc7.o
i zb iorow o od StowAr/,yc-zeń s;:oTecznjch i wszelkicit Zw iązków

M U S 8YE BOSS Tl89L i 8V8H.’
Ma mocy unowaśnienia Gtównuga Urzędu Ziem

skiego w \Vair.28Wie do i. 7513 przeprowadza biuro 
parcrlacyjne m żyacra  A rtara Bromowicza w Krakowie 
ul. Grodzka I. 26. Pe3iadT kolonistów na wschód.

3930

O d  s & r z e d s n S a

kamienica piętrowa
dwufrsntewy narożnik, 21 ebikacyi, 12‘okien frontu,.sklep, 
balkon, wodoeiąg. elektryko araz plany na Ludowy drugiego 

piętra. -  Dwie minuty drogi od stany! tra:jiwoJnw9j. 
B liższych  w iad o m o śc i u d z ie li z  g rzeczn o śc i d ru 

k arn ia  „G łosu  N arodu* u l. św . T o  ran sza sfi.

i podwyższa z dniem 1. sierpnia 1920 od
setki od wkładek oszczędności

z  3 3/o n a  4 ° /# .
1903

Tam taiite miożsa Stopować poiyrzkl „Odr 
rodzenia1* krótko I (Mugaterfctfnowe.

T ow arzys tw o  to przyjm uje w tladlcl oszczędności i udziela  
kredytu  tzk w ekslow ego  j a i  i hipotecznego o *  dogoriuych  

w a: udkach. D y r c k e y o .

ę»kuaa>gm.^Ol*»*zi»r- tgasaOc-=33ei»łc*»fetea»'*1

R a k  z a l s t M d a  i »K O .  R o k  z c i o t c i d a  łS S C .

Intralisatonua P. Rgpetowskicgo
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  Y o t k u z a  3 2 .

Wyhamuje rsuifcia nsitania » zakres a!miir2f;r:iei wcidiięts.
Ceny un*iavko.w&nc. 5?<6" Ceny uwiarfc.owane.

a M iK M tiX EZ9B *i

l W i e t K f S  K O R Z Y Ś C I

PP. KUP88M i PRZEMYSŁOWCOM
przynęci okan-awania poniżej wymienieni co w eoloj 

Poiscb znanych i Jsdynych pism feohoicyeh:
Tygoćoik m . . .

KU F i  EG . . . .  . pren. kwart. 28  tSk
Tygo lulk

DROBERZYSTA . . . .  „ 28 Hk
TynoUptk

PRŻEGLĄO WŁÓKMISTY „ „ 2fi Kk
Cwuiyitofiiaik

D O M G G Ś IM Y . . . „ „ S Hk
Zeszyty prótoiao twysyławy w

Adrss zamówisś: Poznać, ul. Wielkn 10

SsSisSBSK^E:

Mk

iis3AŁW*uuw!i jic»-»raTC»!x.-' ĉsscc5*ssBsa^T îB!T;s'i«?h.iK' '-ir̂ mcr.cc--ir̂ r<ie=ŁUCT..u-TTOC-ł';:ŁXg,syYig».?R.xtg7ałŁilcc'.rn«
wy,'yJłj.',!.

le lk i Sker&wioz« imf i iPolskiego
K ak łeks iii w yd a w n ls iw g  „T y g s d ił ik a  d s s ia w “  m  L w ow ie , ul. Paricskie^o

Podpisane wydawnictwa piesi wszystkie firmy esłogo Państwa Polskiego • przesłonie:
ivsz:stkic'i swoith w jr3żu v, cahm  lijz^latriC'? prżj.crrprća ichaj s.yol/h dolilni* iysh a'Jrci5v/, h) s?isu

ednośRYCh rubrykach Sxcr;r/idsa.

„W ie lk i Skcran fiiiz P rzem ystu  i Ksndiu P a n s l«a Pulskis

wyjdzfo sw olbrzY-nsty-n uafeJoaaia alarastlasts Wy do V."/-.'siwa Tjy.jeeSntfca tioir-ścaf w i». r.
Firmy, które nic nadesłały jciżczo tw A ch adresów  i sp ;sów swoich wyrobów, zechcą uczynić 

to w swoim iiitsrezie jak najrychlej, gdy i  druk w najbliższym czusie »03tanie rozpoczęty.
Wydawnictwo przyjmuje również do bk";rowi.iza ogłoszenia pierw szorsędaycu fum  wediug po- 

a iie j podanej taryfy.
W ydaw n ictw o  „Tygodnika dos law “

S jtó S Ł łh  x  o ^ : .  u iS p .

w e  L w o w z e ,  d l .  F u lc c U ie B O  L .  2 f i .

T A R Y F A  CfgŁCS3EEJ*3, «wnia.-. ni do odwołania:
litr. Mk. 26'.V-1 cata str. Mk. IBuO — ri-i 3tr. Mc. 853"— ’/* sic- Mk. 4£0 —

Cena jednego egzemplarza W eiki - /o  Skorowidza P n cm y /łii i HsndJtt Państw a Polskiego wy
nosi obecnie w przedpłacie Mk ISo-—. Cena księgarska nstaloua będzie po wy.ściii.

       -----------------------------------------------------------
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R ek lam a je s t  d ź w ig n ą
HANDLU i P R ZEM Y S ŁU .

— EaaBBEggsżtaaaaagłaiaBgaBgs3aBBB^aga3E33Ba

PRZEGLĄD GARBARSKI**
Czasopisma poświęcone sprawom polskiego  

przemysłu gar2)arskiego

n l t n a E  s ! «  1  l l p c a  1 9 2 0  r .
 A t i r e y  R e d a k c j i  i  A d m i n i s t r a c j i :  ——
K ra k ó w , u k  B erk a  J o s e lo w ic z a  L. 14. ,M8

Dział inserahswy prowadzi;  P cw srechno  Biuro Reklamy 
„ P r a s a " ,  Krażów, ul. Karmelicka 10 to!. 2G —86.

N
80
10

# 0

K)
80
80

s s s s s i

W y c i ą ć  i  W y s ł a ć  w  k o p e r c i e .

Do W ydaw nictw a „T ygodnika d o staw ", Sp. z o g r. odp . we Lw ow ie, u l. Po tockiego  1. 2G.

Ninisjiizem pPf~ j~ ~  o bezpłatne r.smi; gzc :en!e adresu  ^ ^ 5- przedsiębiorstw a w WjiClkiui Sko- 

o w i i / i  P rzem ysły  i Handlu Pań twa Polskiego.

Bizmienię firmy o p ic ia :

Przedsiębiorstw o wyrabia, względnie dostarcza:
1.
2 .
8.
4.

?.
8.

P.
3'\
11.
1-.*.

:

(w razie p r lrz c -y  mnf n i  w ysztzególaić dalsze w yroby na osobnej kartce).

o zam ieszerenie mo|- ~  inserata Wielkości ...........................Równocześnie
str. za cenę Mk

Tckiit ^ 3 5 5 5 7  należy t.iść
przekaż
p rzek a żę

W końcu

"r/ef-ązuje 
przekazujemy

zaraz po otrzymanhi rachunku.
ci

— równocześnie przez

o dostarczenie egzem plarza (y) Skorowidza zaraz po wyjściu.

W aleiytość, wynoszącą obecnie w p rzcJp łacie  Mk lcO — za egzem plarz,
cześnie przez

przekazuje 
p r z e  r. żu jem y rów no-

Podpis i p ie c z ę ć ____

|! (N ic  o d p c v , ia d a ją c c  rubryk i p rz ek re ś lić ).

~im nrn n  i ■

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu'* Sp. s cgramczoną odpowledrialacśeią. Redaktor odpowiedzialny: Karol H o l e k s a .  — Drukarnia ..Głosu Narodu" w Krakowie, pod sarządem R, Ferka.


